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W  w y p a d k ac h  n ie p rz e w id z ian y c h  sp o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ższ ą  (p rz e ­

sz k ó d  w  z ak ład z ie ,  z ło ż en ia  p ra cy  i tp O  a b o n e n t n ie  m a  p ra w a  ż ą d a ­
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Nr. 79Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 11 lipca 1936 rRok III.

Sprawa Gdańska.
O b e c n ie k ie d y  o p a d ła  z ro z u m ia ła a  p e w n y c h  

w z g lę d ó w  g o rą c z k a , ja k a o g a rn ę łą c z ę ść o rg a ­

n ó w  p ra so w y c h  o p in ji p o lsk ie j, o ra z s fe ry p o ­

l i ty c z n e p e w n y c h p a ń s tw , k ie d y —  p rz e d e -  

w szy s tk ie m  —  sz e re g e lem e n tó w w y jaśn ia ją ­

c y c h z g ro m a d z ił s ię w  c ią g u u b ie g ły c h  d n i —  

m o ż n a z e sp o k o je m , z a n a liz o w ać k io n f lik t g d a ń ­

sk i, z n ie sp o ty k a n ą ja sk ra w o śc ią p o s ta w io n y  

p rz e z p . G re ise ra n a k o ń c o w e m p o s ie d z e n iu  

se s ji R a d y  L ig i N a ro d ó w .

S p ra w a g d a ń sk a z n a la z ła s ię n a p o rz ą d k u  

d z ie n n y m  se s ji R a d y  L ig i n a sk u tek  ra p o r tu  w y ­

so k ie g o  k o m isa rz a  L ig i N a ro d ó w , p . L e s te ra o  

sy tu ac ji w  W o ln e m  M ie śc ie , a g łó w n ie o n ie -  

z ło ź en iu  w izy ty  k u rtu az y jn e j p rz e d s ta w ic ie lo w i 

in s ty tu c ji g e n e w sk ie j p rz e z d o w ó d c ę n ie m ie -  

o k ie g o  k rą ż o w n ik a  „ L e ip z ig * ' w  c z a s ie p o s to ju  

te g o o k rę tu w  p o rc ie g d a ń sk im . T u m u s im y  

p rz y p o m n ie ć , ż e w u b ie g ły m ro k u p o d c za s  

w iz y ty w o je n n e j f lo ty n ie m ie ck ie j w G d a ń sk u  

w y so k i k o m isa rz L ig i z a p ro s ił n a p rz y ję c ie ,  

w y d a n e z te j o k a z ji, o b o k  o fic e ró w  n ie m ie c k ic h  

^ p rz e d s ta w ic ie li se n a tu , ró w n ie ż i p rz e d s ta w i ­

c ie li o p o z y c ji g d a ń sk ie j, k tó re w  sw e j d z ia ła l­

n o śc i p rz e c iw  se n a to w i W o ln e g o  M ia s ta a ta k u ­

je  tak ż e z w ie rz c h n ik a T rz e c ie j R z e sz y , k a n c le ­

rz a H itle ra . Ja k  o k re ś liła o fic ja ln a n ie m ie c k a  

a g e n c ja te le g ra f ic z n a „ D e u tsc h e s N a c h ric h U n  

B u e rc “ , o fic e ro w ie f lo ty  n ie m ie c k ie j u c z u li s ię  

d o tk n ię c i ty m k ro k ie m k o m isa rz a L e s te ra . 

D la te g o  p o d c z a s o s ta tn ie j w iz y ty k rą ż o w n ik a  

„ L e ip z ig * * p . L e s te r z o s ta ł o m in ię ty . W  te n  

sp o só b  p o w s ta ł  k o n flik t m ięd z y  B e rlin e m  i p rz e d ­

s taw ic ie le m  L ig i N a ro d ó w —  k o n flik t o p a r ty  

je d y n ie i w y łą cz n ie n a s to su n k a c h  w e w n ę trz n o -  

p o lity c ą n y c h  w  G d a ń sk u .

R a d a L ig i N a ro d ó w , k tó ra z n a la z ła  s ię w o ­

b e c k o n ie c a n o śo i z a ła tw ie n ia k o n flik tu m ięd z y  

sw o im  w y so k im  k o m isa rz e m  w  G d a ń sk u  a rz ą ­

d e m  b e r liń sk im , z d e c y d o w a ła n a w n io se k  sp ra ­

w o z d aw c y m in is tra E d e n a w śc is łe m p o ro z u ­

m ien iu  z m in is tre m  B e c k iem  ro z w ią z a n ie p ro ­

s te i p ra k ty cz n e . P o lsce , p ro w a d z ą c e j sp ra w y  

z a g ran ic zn e W o ln e g o  M ia s ta , p o w ie rz o n o z a ła t­

w ie n ie sp ra w y .

M ę ż o w ie s ta n u (z n a le ź li je d n a k n a s to le  

R a d y  n ie sp o d z ia n k ę , k tó rą  p rz y w ió z ł  z  G d a ń sk a  

p rz e z B e rlin p re z y d en t G re ise r i z ło ż y ł ją n a  

ty m  s to le w  sp o só b  o d p o w ia d a ją c y je g o in d y ­

w id u a ln y m  c e ch o m  c h a ra k te ru . P rz e d sta w ic ie l  

se n a tu W o ln e g o M ia s ta n ie o g ra n ic z y ł s ię d o  

sp ra w y w izy ty k rą ż o w n ik e n ie m ie c k ie g o , a  

p rz e c iw n ie w y k o rz y s ta ł ją w fo rm ie n ie sp o ty ­

k a n e j n a te re n ie m ięd z y n a ro d o w y m  ja k o  o k a z ję  

d o  g e n e ra ln e g o a ta k u  n a  L fg ę i s ta tu t G d a ń sk a  

P . G re ise r z a ż ą d a ł re w iz ji s ta n u rz e c z y , o b o ­

w ią z u ją c eg o  n a m o c y  te g o s ta tu tu n a te re n ie  

G d a ń sk a . O tó ż s tw ie rd z ić p rz e d e w sz y s tk ie m  

n a le ż y , ż e W o ln e M ia s to  c z ło n k ie m  L ig i N a ro ­

d ó w  n ie je s t, n ie m a z a te m ż a d n e g o p ra w a  

i n ie m o ż e z g łasz a ć ja k ic h k o lw ie k  d e z y d e ra tó w  

p rz e d L ig ą . A  ju ż w  ż a d n y m  ra z ie n ie le ż y  w  

m o c y u p ra w n ie ń se n a tu  W o ln e g o  M ia sta z g ła ­

sz a n ie ż ą d a ń  re w iz ji s ta tu tu . R a d a L ig i, p rz e ­

c h o d zą c d o p o rz ą d k u  d z ien n e g o n a d n ie lic u ją -  

c e m  z p o w a g ą m ie jsc a w y s tą p ie n ie m  p re z y d en ­

ta G re ise ra , d a ła m u d o s ta tec z n ie w y ra ź n ą o d ­

p o w ied ź n a w y su n ię te p rz e z e ń  ż ą d an ia .

G d z ie le ż y  ź ró d ło  n ie sp o d z ie w a n e g o a tak u  

p rz e d s ta w ic ie la  n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n eg o  se n a ­

tu  n a s ta n  rz e c z y , u św ię co n y tra k ta ta m i m ię -  

d z y n a ro d o w e m i  ?

F ia sk o a k c ji sa n k c y jn e j p re e c iw W ło ch o m , 

o g ó ln a n e u ras te n ja  p o lity c z n a n a te ren ie m ię ­

d z y n a ro d o w y m , ja k  w y ra z ił s ię o s ta tn io m in is ­

te r K d o n , z ło ż y ły  s ię n a to , ż e o s ta tn ia se s ja  

g e n e w sk a ja sk ra w o u w y p u k liła c a łą b e z s iłę  

L ig i N a ro d ó w . N ie je s t te d y w y k lu c z o n e , iż  

p re z y d e n t G re ise r , p o d ro d z e d o G e n e w y  in ­

sp iro w a n y  z a p e w n e w  B e rlin ie , p o s ta n o w ił tę  

sy tu a c ję w y k o rzy s tać d la c e ló w c a y s to w e ­

w n ę trz n y c h  s to su n k ó w  g d a ń sk ic h .

P re z y d en t G re ise r p o p rz e z  G e n e w ę p o s ta ­

n o w ił u d e rz y ć w g d a ń sk ie p a r tje o p o z y c y jn e .

Jaki los czeka emerytów
•tępieniem ostrza ciosu dekretu listopadowegoWażaa narada w ministerstwie skarbu nad

W  m in is te rs tw ie sk a rb u o d b y ła s ię p rz y  

w sp ó łu d z ia le p . w ic e p re m je ra K w ia tk o w sk ie g o  

o ra z w ic e m in is tra G ro d y ń sk ie g o i L e c h n ic k ie g o  

k o n fe re n c ja w  sp ra w a c h e m e ry ta ln y c h .

Ambasador Włoch na Wawelu wręczy
P. Prezydentowi listy uwierzytelniające.
W A R S Z A W A . W  l ip c u o c z e k iw a n e je s t  

w rę cz n ie l is tó w  u w ie rz y te ln ia ją c y c h  P . P re zy ­

d e n to w i R z e cz y p o sp o lite ] p rz e z  n o w e g o a m b a ­

sa d o ra k ró le s tw a W ło sk ie g o i C e sa rs tw a E tjo -  

p ji, p . V a le n tin o .

W rę c z e n ie l is tó w  u w ie rz y te ln ia ją c y c h ja k ie  

n a s tą p i z a p e w n e w  p o ło w ie b . m . m ie ć b ę d z ie  

sz c z e g ó ln ie u ro c z y s ty c h a ra k te r. A m b a sa d o r  

V a le n tin o  b ę d z ie p rz y ję ty p rz e z P . P re zy d e n ta  

R z e c z y p o sp o lite j w  K ra k o w ie n a W a w e lu . B y ła  

to p ie rw iz a o d k ilk u se t la t u ro c z y s to ść p rz y ję ­

c ia a m b a sa d o ra o b c e g o p a ń s tw a w p ra s ta ry m  

Z a m k u K ró le w sk im , g d z ie w  c iąg u  w ie k ó w  n a ­

sz e j h is to r ji , k ró lo w ie p o lsc y p rz y jm o w a li p rz y ­

b y w a ją c y c h d o R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j a m b a ”  

sa d o ró w .

U ro c z y s to ść , ja k p rz y p u sz c z a ją , o d b ę d z ie  

s ię n a W a w elu  w w ie lk w e j sa li t . z w . „ P o d  

G ło w a m i" , k tó ra b y ła św ia d k ie m k ilk u h is to ­

ry c z n y c h  p o se ls tw , w z y w a ją c y c h p o lsk ic h k ró ­

le w ic z ó w  n a tro n c z esk i i w ę g ie rsk i.

0 godz. 8 rano wszyscy urzędnicy w biurach.
W sz y s tk ie  m in is te rs tw a o trz y m a ły  o k ó ln ik  

w  sp ra w ie p rz y c h o d z e n ia u rz ę d n ik ó w  o g o d z . 

8 -e j ra n o . L is ty o b e c n y d h są ju ż o g o d z . 8 -e j  

m . 5 o d d a w an e d o b iu r p e rso n a ln y c h , p o d c z a s  

g d y d a w n ie j l is ty te sk ła d a n o w b iu rz e  

p re z y d ja ln e m .

Z a z n ac z y ć n a le ży , ż e  w e sz y s tk ich  b iu ra c h  

u rz ę d o w y c h p u n k tu a ln o ść u rz ę d n ik ó w  w  o s ta t­

n ic h c z a sac h  z n a c z n ie s ię p o p ra w iła .

Ja k  s ię d o w ia d u je m y , o rg a n iz a c je u rz ę d n i­

c z e w y d a ć m a ją a p e l d o sw o ic h c z ło n k ó w , b y  

p rz e s trze g a li śc iś le o b o w ią z u ją c e  g o d z in y  p ra c y ,  

sp ó ź n ie n ie b o w ie m p rz y n o si u jm ę s ta n o w i 

u rz ę d n ic z e m u .

Kiepura buduje.
W A R S Z A W A . C o d z ien n a in fo rm a c ja P ra ­

so w a  d o n o s i, iź i K iep u ra o k a za ł sz c z e g ó ln e z a ­

in te re so w a n ie d la b lo k u  te re n ó w , z n a jd u ją cy c h  

s ię p rz y  p l. Jó z e fa P iłsu d sk ieg o , z a jm o w a n eg o  

o b e c n ie p ro w ieo ry c z n ie p rz e z I . P . 8 ., g a raż e  

i tp . T e re n y te w ie lk i śp ie w a k ja k s ły ch a ć ,  

p ra g n ie z a b u d o w a ć n o w o c z esn y m  g m a c h em , w  

k tó ry m  z n a la z ły b y  p o m ie sz c z e n ia w ie lk ie k in o  

i k a w ia rn ia , n o w o c ze sn y  h o te l i tp .

S w e m  m o c n e m  w y s tą p ien ie m  n a te re n ie L ig i  

p re zy d e n t se n a tu c h c ia ł w y k a z ać s iłę , ja k ą  rz e ­

k o m o m o ż e ro z p o rz ą d z a ć d la z lik w id o w a n ia  

is tn ie jąc e j w c ią ż n a je g o  te re n ie  o p o z y c ji. Je ś li­

b y p o d ję ta z o s ta ła d y sk u sja n a te m a t re w iz ji 

s ta tu tu , w ó w c za s P o lsk a m u s ia ła b y a a ż a d ać  

d la s ie b ie ta k ic h g w a ra n c y j, k tó reb y  p o z w o liły  

n a c a łk o w ite w y k o rzy s ta n ie p o rtu g d a ń sk ie g o  

p rz e z h a n d e l p o lsk i b e z z a jm o w a n ia s ię —  ja k  

d o tą d  —  z b y t c z ę s to d ro b n e m i k o n flik tam i w e -  

w n ę trz n o -g d a ń sk ie m i.

O d p o w ie d ź p rz e d s ta w ic ie la m in is te rs tw a  

sp ra w z a g ran ic zn y c h R z e szy n a d e m arc h e s  

F ra n c ji i A n g lji , —  d e m a rc h e s , w y ra ż a ją c e n ie ­

p o k ó j ty c h p a ń s tw  z ra c ji w y s tą p ie n ia p re zy ­

d e n ta G re ise ra w  G e n ew ie i z a p y tu jąc e je d n o ­

c z eśn ie o s tan o w isk o  rz ą d u n ie m ie c k ie g o  w td j 

•p ra w ie —  w sk a z u je , ż e p o c z ą tk o w y n a s tró j  

g o rą c z k i, ja k i p rz e ja w iła c z ę ść p ra sy p o lsk ie j  

i z a g ra n ic z n e j, b y ł sp o w o d o w a n y w g łó w n e j 

m ie rz e fo rm ą i to n e m  g e n e w sk ie g o  w y s tą p ie n ia  

p re z y d e n ta se n a tu g d a ń sk ie g o . P rz e d s ta w ic ie l 

m in is te rs tw a sp ra w z a g ra n ic z n y c h N ie m ie c  

o św ia d c z y ł w o d p o w ie d z i n a z a p y ta n ie f ra n ­

c u sk o -a n g ie lsk ie , ż e rz ą d n ie m ie c k i n ie p rz e d -

P ró c z p o s łó w  i se n a to ró w , w c h o d z ąc y c h w  

sk ła d  sp e c ja ln e j k o m is ji e m e ry ta ln e j, w z ię ło w  

n a ra d ac h  ró w n ie ż u d z ia ł sz e re g o só b sp o ś ró d  

z a in te re so w an y c h  m in is te rs tw .

P rz e d s ta w ic ie le m in is te rs tw a sk a rb u z re fe ­

ro w a li w y n ik i d o ty c h cz a so w y c h p ra c n a d  z m ia ­

n ą d e k re tu  e m ery ta ln e g o  z  l is to p a d a  r . u h . p rz y -  

e z e m  p o d k re ś lo n o , ż e p rz y d w u k ro tn y m  w z ro ś ­

c ie l ic z b y  e m ery tó w  w  o k re s ie o d 1 9 2 4  d o  1 9 3 6  

r . w y d a tk i n a e m ery tu ry w z ro s ły p rz e sz ło  

p ię c io k ro tn ie . G d y  je sz c z e w  1 9 2 9 /3 0  r . w y d a tk i  

e m e ry ta ln e w  a d m in is tra c ji , p rz e d s ię b io rs tw a c h  

i m o n o p o la c h p a ń s tw o w y c h w y n o s iły  4 p ro c ,  

o g ó ln e j su m y w y d a tk ó w , to  w  r . 1 9 3 6 /3 7  p o  d o ­

k o n a n y c h  z m ia n a ch  w y n io są 7 ,2 p ro c .

Z m ia n y  w p ro w a d zo n e w  z a k res ie e m e ry tu r  

d e k re te m  z l is to p a d a r . u b . o z n a c z a ją d la sk a r­

b u p a ń s tw a z m n ie jsze n ie w y d a tk ó w  o o k . 4 3  

m ilj. z ł. W sz y s tk ie św iad c z e n ia e m e ry ta ln e  

P a ń s tw a w y n io s ły  w  r . 1 9 3 5 /3 6 2 8 4 .2 m ilj. z ł. 

G d y b y d e k re t l is to p a d o w y  n ie z o s ta ł w y d a n y ,  

to su m a ta p o d n io s ła b y  s ię w  r . 1 9 3 6 /3 7  d o c o -  

n a jm n ie j 2 9 8 m ilj. z ł.

N a k o n fe re n c ji w y ja śn io n o  ró w n ież , ż e  w y ­

su w a n y p o s tu la t z n ie s ie n ia o g ra n ic z e ż d e k re tu  

e m e ry ta ln e g o  i w y ró w n a n ie p o w s ta ły c h s tąd  

b ra k ó w  d la b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  p rz o z sk a so ­

w a n ie d o d a tk ó w  s łu ż b o w y ch  i fu n k c y jn y c h  n ie  

m o g ą b y ć b ra n e re a ln ie p o d u w a g ę , g d y ż d o t-  

k n ię to b y  to p rz e d e w szy s tk ie m n a jn iż e j u p o sa ­

ż o n y ch  u rz ę d n ik ó w . N a 1  s ty cz n ia rb . n a 6 9 .8 8 7  

o só b , p o b ie ra n y c h d o d a tk i s łu ż b o w e , d o d a tk i  

n ie p rz e k ra c za ją c e 1 0 0  Z ł. m ie się c z n ie , p o b ie ra ło  

6 7 .0 4 1 o só b  (w  tem  b a rd z o d u ż a i lo ść d o d a tk ó w  

p o  4 0 z ł. i n iż e j) n a łą c z n ą k w o tę 2 9 m ilj. z ł. 

D o d a tk i w  w y so k o śc i p o n a d  1 0 0 d o 2 0 0 z ł. p o ­

b ie ra 1 .9 3 8 o só b n a k w o tę  3 .5 m ilj. z ł. i ty lk o  

o k o ło 2 .5 m ilj. z ł. p rz y p ad a n a d o d a tk i s łu ż b o ­

w e p o w y ż e j 2 0 0  z ł. m ie s ięc z n ie . Je ś li c h o d z i o  

d o d a tk i fu n k c y jn e , to w y n o szą o n e o k . 6 m lj.  

z ł. ro c z n ie , p rz y c z e m  o k o ło  5 0  p ro c , te j k w o ty  

p rz y p a d a  n a d o d a tk i m n ie jsz e , n ie p rze k ra c za ją ­

c e 2 0 0 z ł.

W sz y s tk ie te d o d a tk i w y k a za n e w  su m ac h  

b ru tto , z o s ta ły  ju ż  z n a c zn ie z m n ie jsz o n e  łą cz n ie  

z u p o sa ż e n iem  w sk u tek p ro g re sy w n e g o  p o d a t­

k u sp e c ja ln e g o , k tó ry , n ie za leż n ie o d in n y c h  

z a rzą d z eń  re g u lu ją cy c h p o b o ry , z m n ie jsz y ł n a j­

w y ż sze p o b o ry  w ra z z d o d a tk a m i o  2 5 p ro c e n t.

R o z w aż a ją c o b e c n ie  z a g a d n ie n ie e m e ry ta ln e  

n a sk u te k p o d n ie s ien ia te j sp ra w y  w  k o ła c h  

p o se lsk ic h i p rz e z z a in te re so w a n e z rz esz e n ia  

e m e ry tó w  —  m in is te rs tw o  sk a rb u d ą ż y  d o  z ła ­

g o d z e n ia p rz e p isó w d e k re tu z l is to p a d a  r . u b .

T e z y m in is te rs tw a  sk a rb u z o s ta ły  p o d d a n e  

n a k o n fe re n c ji d y sk u s ji k tó ra b ę d z ie  je sze k o n ­

ty n u o w a n a p rz y  w sp ó łd z ia le d e leg a tó w  z rz e ­

sz eń e m ery tó w . W  to k u  d y sk u s ji w y su n ię te z o ­

s ta ły  p e w n e k o n c e p c je z a sa d n ic z e j re fo rm y  

e m e ry tu r , k tó re ró w n ie ż p o d d a n e b ę d ą  

ro z w aż e n iu .

Londyn wietrzy wojnę.

L O N D Y N . R e u te r d o n o s i,  iż  te m p o  w z m o c ­

n ie n ia o b ro n y n a ro d o w e j m a b y ć p rz y sp ie sz o n e  

S y tu ac ja e u ro p e jsk a je s t p o w o d e m p o w a ż n eg o  

z a n ie p o k o je n ia rz ą d u . P rz ew id u ją , iż o g ó ln a su ­

m a n o w y c h k re d y tó w  n a z b ro je n ia p rz e w y ż sz y  

3 0 m ilj. fu n t, s te r l.

• ię w e ź m ie ż a d n y c h k ro k ó w , k tó re b y m o g ły  

w n io ść z a m ie sz a n ie d o sy tu ac ji m ię d zy n a ro d o ­

w e j. O św ia d cz e n ie to  je s t m ia ro d a jn e  i w ią ż ą c e .

P o w ró t p p . G re ise ra i L e s te ra d o G d a ń sk a  

o ra z o k o licz n o śc i, ja k ie im to w arz y szy ły są  

ta k że d o w o d e m , ż e w  p ie rw sz e j c h w ili k o n flik t  

m o c n o  w y o lb rz y m io n o . P o w s ta ło to s tą d  —  ja k  

w y k a za liśm y , ż e w y s tą p ien ie  p . G re ise ra sp ra ­

w iło  w ra ż e n ie b o m b y , k tó ra o k a z a ła s ię ty lk o  

z w y k ły m  fa je rw e rk ie m  i n ic ze m  w ię c e j.



G Ł O S L U B A W S K I

Polska ostrzega Gdańsk.
Rewiz|a statutu W. Miasta - to ryzykowne przedsięwzięcie.

O m aw ia ją c ż ą d a n ie p . G re ise ra p o d d a n ia  
ra d y k a ln e j re w iz ji s ta tu tu W o ln e g o M ia sta , re ­
p re z en tu jąc a p o g lą d y  M . S . Z . P o lsk a  In fo rm a c ­
ja ^ P o lity c z n a fo rm u łu je n a s tę p u ją c e c ie k aw e  

u w a g i :
W ie lo b y m o ż n a m ó w ić o te m , c z y  s ta tu t W . 

M ias ta je s t d o b rz e , c z y ź le sk o n s tru o w a n y . D o ­
św ia d c z e n ia p rz e sz ło śc i w sk a zy w a ły  n a sz e re g  
je g o n ie d o m ag a ń .

S ta n o w i o n je d n ak  p e w n eg o  ro d z a ju c a ło ść  
i je ś li S e n a t W o ln e g o  M ia sta c h c e  n a d  p o sz c ze -  
g ó ln e m i je g o sz c z ę śc ia m i ta k ła tw o p rz e c h o ­
d z ić d o p o rz ą d k u d z ie n n e g o , to g w a ra n c je c o  
d o re sp ek to w an ia in n y c h c z ę śc i te g o s ta tu tu  
m o g ły b y  b y ć u z n a n e z a n ie w y s ta rc z a ją c e .

T o z a ś , n ie z a le żn ie o d o b o w ią zk ó w , n a ło ­
ż o n y c h n a P o lsk ę p rz e z L ig ę N a ro d ó w , m u sia -  
ło b y  s ię s ta ć z a g a d n ie n ie m , k tó re ró w n ie ż  —  
in d y w id u a ln ie i b e z p o ś red n io — o b c h o d z i P o lsk ę .

S ta tu t W o ln eg o  M ia s ta , p o z a p o s ta n o w ie ­
n ia m i trak ta to w e m i, sk ła d a s ię z sz e re g u  u m ó w  
d w u s tro n n y ch p o lsk o -g d a ń sk ich i w  te j o s ta t­
n ie j sw e j c z ęśc i p o d le g a ł u z u p e łn ie n io m i m o ­
d y fik a c jo m . T e g o ro d z a ju  „ re w iz ja " b y ła p ro ­
c e se m  d o ść  n o rm a ln y m .

G d y b y  je d n a k d ą ż en iem  S e n a tu m ia ła b y ć  
m o d y fik a c ja  c z y  z m ian a k tó re g o k o lw ie k  e  b a r ­
d z ie j z a sa d n icz y c h p o s tan o w ień u m o w n y c h ,  
b tó re są p rz e z  te n  S e n a t u w a ż an e z a n ie d o g o ­
d n e d la n ie g o —  to m u sia ło b y  to p o c ią g n ą ć z a  
so b ą i z e s tro n y  p o lsk ie j ż ą d a n ie w p ro w a d ze n ia  
sz e re g u  z m ian w  d z ie d z in a c h , k tó re in te re so m  
p a ń s tw a  p o lsk ie g o n ie o d p o w ia d a ją . T y lk o w  
ty c h w a ru n k a c h m o g ła b y  b y ć m o w a o w z a je m ­
n y m  p o ro z u m ie n iu .

W a rto  b y ło b y , a b y  s ię w  G d a ń sk u  z a s ta n o ­
w io n o , c z y  w  ta k im  ra z ie k o rz y s tn ie jsz y m  je s t  
d o ty ch c z aso w y s tan  w e w sz y s tk ic h  je g o sz c ze ­
g ó ła c h , k tó ry  je d n a k p o z w o lił n a z a ła tw ie n ie  
sz e reg u  ż y c io w y ch  i p ra k ty c z n y c h sp ra w — c z y  
te ż w a rto ro z p o c z y n a ć a k c ję w  k ie ru n k u d a le j  
id ą c y ch  z m ia n , c o n ie b y ło b y  rz e c z ą a n i ła tw ą , 

a n i p ro s tą .
R z ą d  P o lsk i w  k a ż d y m  ra z ie  m u sia łb y  w te ­

d y  ż ą d a ć d la s ie b ie ta k ic h  u d o g o d n ie ń , to tó re b y  
p o z w o liły  m u  n ie z a jm o w a ć s ię ja k  d o tą d  z b y t 
c z ę s to  d ro b n e m i n ie raz k ło p o tam i g d a ń sk ie m i 
i k tó re  p o z w o liły b y  h a n d lo w e j p o lsk ie m u w y -

3 miljony tonn węgla wywiezie Polska 
do Szwecji do końca 1937 r.

W  z w ią z k u z p rz e d łu ż e n ie m  u m o w y h a n ­
d lo w e j m ięd z y  P o lsk ą a S z w e c ją p o d a ją , ż  e  
p e rtra k ta c je , d o ty c z ą ce e k sp o rtu w ę g la z o s ta ły  
z a k o ń c z o n e p o z y ty w n ie . M ia n o w ic ie p o w ró c ił  
z e S z to k h o lm u  p . G o rą c zk o , d y re k to r h a n d lo w y  
S . A . G ie sc h e , k tó ry w  im ie n iu c a łe g o  p rz e m y ­
s łu w ę g lo w e g o p rz e p ro w ad z ił ro k o w a n ia z im ­
p o rte ra m i w ę g la  w  S z w e c ji^ w  sp ra w ie o d b io ru  
w ę g la p o lsk ie g o . N a p o d s taw ie w y n ik u ro k o ­
w a ń , S z w e c ja o d b ie ra ć b ę d z ie w ę g ie l p o lsk i  
w  g ra n ica c h  4 7 p ro c , sw eg o z a p o trz e b o w a n ia  
z o d c h y le n ie m  d o 1 0 p ro c , o d te j k w o ty . W  
z w ią z k u  z u s ta le n iem  w y so k o śc i te g o k o n ty n ­
g e n tu p rz y ją ć m o ż n a , ż e e k sp o rt w ę g la  p o lsk ie ­
g o d o S z w e c ji w  o k re s ie o d 1 s ie rp n ia rb . d o  
k o ń c a 1 9 3 7 r . w y n ies ie p ra w d o p o d o b n ie o k o ło  
3  m iljo n ó w  to n n .

Przeżycia własne Przedruk wzbroniony

Z  k a rty ż y c ia le g jo n is ty

„ L e g ji C u d z o z ie m sk ie j '4 .
25 (C ią g d a lsz y )

O b ra z y n a sz e j o jc zy z n y , g d z ie  p o d o b n o  w e ­
d łu g  je j z a p o d a n ia , m ia ł p a n o w a ć  „ g łó d  i n ę d za "  
m ia ły sk u te k  te n , iż k ilk u  le g jo n is tó w  w  ty m że  
sa m y m  d n iu p rz e d łu ż y ło k o n tra k ty . S p o tk a łem  
ją p ó ź n ie j je sz c ze w  ro k u 1 9 3 4 w M a ra k e c h u ,  
g d z ie le g jo n isc i P o la c y  w  sp o só b w ła śc iw y  o d ­
p ła c ili je j g o rliw o ść w  W sp ó łp ra c y d la F ra n c ji  
i w y k o rzy s ta n ie sw e j n a ro d o w o śc i d la c e lu  
p ro p a g a n d y . N a le ż y b o w ie m d o d a ć , iż w ó w ­
c z a s w śró d P o la k ó w  b y ło k ilk u ta k ic h , k tó rz y  
w y s łu ż y w sz y  la t 1 2  i w ię c e j, p rz e d s ta w ie n i p rz e d  
k o m is ją le k a rsk ą , u z n a n i z o s ta li ja k o n ie zd a tn i 
d o p e łn ie n ia s łu ż b y w L e g ji i b e z o d sz k o d o ­
w a n ia z w o ln ie n i. Ja k iż fo in n y  o b ra z w p rz e ­
c iw ień s tw ie d o te j o so b y p rz e d s ta w ia p o s ta ć  
n a sz e j ro d a cz k i p a n i m a jo ro w e j D isie r —  F ilo -  
c h o w sk ie j. T a w p ra w d z ie n ie k ła d z ie c u k ie rk a  
w z g lęd n ie p a p ie ro sa d o u s t w ta k ie j m ie rz e , 
c o p a n i F u c h s ’o w a , le cz d b a w in n e j fo rm ie  
o le g jo n is tę -P o la k a , p rz e sy ła ją c  n a w e t n a  f ro n t  
p o c z tą lo tn ic z ą g a z e ty  p o lsk ie .

M ija ły d n ie i ty g o d n ie , b e z sz c z e g ó ln e g o  
w y p a d k u , m a sz e ru jem y  z a zw y c za j n o c a m i, ty m  
sp o so b e m  z a jm u ją c te re n  o b sz a ru  k ilk u se t m e ­
tró w  k w a d ra to w y c h b e z o p o ru z e s tro n y A ra ­
b ó w , k tó rz y  je d y n ie n a p a d a li n a p a tro le w y ­
w ia d o w cz e , u c h o d z ą c  p rz e d  s iłą  g łó w n ą . B o c z n e  
k o lu m n y o trz y m a ły  ro z k a z p rz y sp ie sz en ia m a r ­
sz u i z a jśc ia n a ty ły  n ie p rz y ja c ie la .

k o rz y sty w a ć  p o rtl g d a ń sk i w  w a ru n k a ch  sp o k o ju  
i b e z p ie c ze ń s tw a b e z u s taw icz n y c h  k o m p lik ac y j 
p o lity c z n y c h .

Górnicy nie opuszczają kopalni w obronie 
warsztatu pracy.

W  k o p a ln i „ S z y b y  Ja n k o w ic k ie " w  P ru sz o -  
w ic ac h n a Ś lą sk u w y b u c h ł w  u b . so b o tę  s tra jk  
o k u p a c y jn y .

R o b o tn icy  p ro te s tu ją  p rz e c iw k o  z a p o w ie d z ia ­
n e m u n a 1 -g o p a ź d z ie rn ik a r . b . p rz e z z a rz ą d  
z a m k n ięc iu  p o p a ln i i d o m a g a ją s ię k o n ty n u o w a ­
n ia e k sp lo a tac ji. G ó rn ic y  p o z o s ta ją o d so b o ty  
p o d z iem ią .

Z a rz ąd n ie p rz y jm u je d o w ia d o m o śc i ż ą d ań  
g ó rn ik ó w  u trz y m u ją c , iż p o k ła d y w ę g la n a p o ­
z io m ie n a k tó ry m b y ły d o ty c h c z a s e k sp lo a to ­
w a n e , są w y c z e rp a n e . D a lsz a e k sp lo a ta c ja  w y ­
m a g a ła b y z b y t d u ż y c h i n ie re n tu ją c y c h s ię  
in w es ty c y j.

Katastrofalna klęska posuchy w Stan. Zjedn.
N O W Y  Y O R K . S z a lo n e u p a ły , p a n u ją c e w  

z a c h o d n ie j c z ę śc i S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h sp o ­
w o d o w a ły ż y w ro ło w ą k lę sk ę p o su c h y . N a c a ­
ły m  ty m  o b sz a rz e k ra ju , a ż p o z a c h o d n ie  K e n ­
tu c k y , te m p e ra tu ra d o c h o d z i d o  5 0 s to p n i C e ls  
Ż n iw a w  S ta n a ch M in n e so ta i D a k o ta n a leż y  
u w a ż ać z a s tra co n e . D o ty c h c z a so w e iz k o d y , 
w y w o ła n e  p rz e z u p a ły  o c e n ia ją n a su m ę 3 0 0  
m iljo n ó w  d o i. W  w ie lu m ias ta ch  to p i s ię  sk u t­
k ie m  g o rą c a a s fa lt n a u lic a c h . W p ó łn o c n e j 
c z ę śc i s tan u  D a k o ta p a d ły o fia rą u p a łó w c a łe  
s tad a b y d ła . 2 0 0 .0 0 0 ro d z in fa rm e ró w je s t w  
n ę d z y  i p o trz e b u je n a ty c h m ia s to w e j p o m o cy .

P re zy d e n t R o o se v e lt p o  p o w ro c ie  z W irg in ji 
d o W a sz y n g to n u , s ta n ą ł o so b iśc ie n a c z e le  
a k c ji, m a ją c e j n ie ść p o m o c fa rm e ro m  w  z a c h o ­
d n ie j c z ę śc i k ra ju . N a  z a c h o d z ie  S ta n ó w  Z je d n  
z a z n a c z a s ię ju ż b a rd z o s iln y w z ro s t c e n  a r ty ­
k u łó w ż y w n o śc io w y c h . Z w y żk a ta n a s tą p iła  
p rz e d e w sz y s tk ie m  w  c e n a c h p sz e n ic y  i ż y ta .

W połowie sierpnia rozpocznie się budowa

Muzeum Ziemi Pomorskiej 
im. Marszalk’a J. PHsidskiego w Toruniu.

W c z o ra j o d b y ło  s ię w  T o ru n iu  z e b ran ie  p e ł­
n e k o m ite tu b u d o w y M u z e u m  Z ie m i P o m o rsk ie j 
im . M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o .

Z e b ra n iu p rz e w o d n ic z y ł p . W o je w o d a P o ­
m o rsk i S te fa n  K irty k lis .

N a w stę p ie z e b ra n ia w y s łu c h a n o re fe ra tu  
in ż . P e tro w a k tó ry  o p ra c o w a ł sz c ze g ó ło w y  p la n  
b u d o w y M u z eu m , p o c ze m  n a d p rz e d ło ż o n e m i w  
p la n ie w n io sk am i w y w ią z a ła s ię d łu g a , rz e c zo ­
w a d y sk u s ja . W  w y n ik u d y sk u s ji k o m ite t p o ­
w o ła ł z e sw eg o  ło n a se k c ję te c h n ic z n ą , k tó re j 
p o ru c z o n o ro z p isan ie w śró d p ism  b u d o w la n y c h  
p rz e ta rg u  n a b u d o w ę M u z e u m , z tem  ż e w szy ­
s tk ie te rm in y p rz e ta rg u i w sz e lk ie fo rm a ln o śc i  
m u sz ą b y ć z o k o ń c z o n e d o d n ia 8 s ie rp n ia . W  
d n iu  ty m  p e łn y k o m ite t b u d o w y M u z e u m ro z ­
p a trz y  w n io sk i p rz e d s ta w io n e m u p rz e z se k c ję  
te ch n icz in ą i ro z s trz y g n ie p rz e ta rg , ta k  a b y w  
d n iu  1 5 s ie rp n ia p rz y s tąp ić d o b u d o w y  g m a c h u  
M u z eu m  Z iem i P o m o rsk ie j im . M a rsz e łk a Jó z e ­
fa P iłsu d sk ie g o  w  T o ru n iu .

%

W  m ię d z y c z a sie je d e n z le g jo n is tó w  z p o ­
c h o d ze n ia F ra n c u z , n a z w isk ie m D u v a l, z a b ił 
s ie rż a n ta E ic h le r 'a a w  n a s tę p u ją c y c h o k o lic z ­
n o śc iac h . E ic h le r b y ł je d n y m  z n a jw ię k sz y c h  
■łu ib is tó w  w  k o m p a n ji, sz c ze g ó ln ie p rz e ś lad o ­
w a ł D u v a T a , ta k , iż te n (p e łn ił s łu ż b ę k u c h a ­
rz a ) n a jcz ę śc ie j p o d c z a s  c h w il w o ln y c h  o d  s łu ż b y  
n a p o s to ja c h sp o c z y w a ł w  „ g ro b ie " .

P e w n e g o  ra z u  w sp o m n ian y  leg jo n is ta  p rz y ­
sz e d ł z e s łu żb y  d o n a m io tu , w y śp ie w u ją c  ja k ąś  
p io se n k ę —  b y ło  to  o k o ło  g o d z . 9 -ta  w iec z o re m .  
P rz e c h o d z i s ie rż a n t E ich le r i p y ta  s ię le g jo n is tę :  
„ C o c i ta k w e so ło , p ra w d o p o d o b n ie  z n ó w c i 
s ię z a d o b rz e w ie d z ie " i o d sz e d ł. M ilcz ą c o z a  
n im  p o d ą ż y ł D u v a l. D o p a d ł g o  i n o ż e m  k u c h e n ­
n y m  z a d a ł m u c io s w  p ie rs i, n a stę p n ie p o d e r­
ż n ą ł g a rd ło . Z d a rz e n ia  te g o  n ik t n ie z a u w a ż y ł. 
P rz y ch o d z i d o n a sz e g o  n a m io tu , m ó w ią c : Id ź ­
c ie i z a w ia d o m c ie s ie rża n ta -sz e fa , iż sp rz ą tn ą ­
łem  E ic h le r ‘a , m a m d o sy ć te g o ż y c ia , n ie c h  
m n ie ro z s trz e la ją . W y b ieg a m y z n a m io tu ,  
rz e c z y w iśc ie o k ilk a  k ro k ó w  le ż y  s ie rż a n t, o b la ­
n y c a ły k rw ią , k tó ra p o to k a m i w y p ły w a z  
o k ro p n e j ra n y w g a rd le , ż y je je sz c ze , g d y ż  
c h a rc ze n ie  c h ra p liw ie w y d o b y w a s ię z o tw a rte j 
k rta n i, —  p ra y n a s s to i m o rd e rca , k tó ry z ca- 
łe m  sp o k o je m  o św ia d c z a „ T e n p ie s n ie b ę d z ie  
ju ż a n i m n ie a n i w a s k a to w a ł" . D u v a l ‘a u ję to .  
N ie sp e łn iło  s ię je d n a k  je g o ż y c ze n ie b y ć ro z ­
s trz e la n y m . W  ro z k a z ie o g ło sz o n o , iż z a k a rę  
z a b ó js tw a z o s ta ł sk a za n y n a 2 0 la t c ię ż k ic h  
ro b ó t n a G u y a n ie .

T rz eb a n a d m ie n ić , iż te g o ro d z a ju w y p a d k i 
n ie b y ły rz a d k iem i. R o k ro c z n ie g in ę ło k ilk u  
p rz e ło ż o n y c h  z rą k p o d w ła d n y c h . P o d o fic e ro ­

Powódź w Kielcach.
K IE L C E , W c z o ra j w ie cz o re m  n a d K ie lc a ­

m i i o k o lic ą p rz e sz ła n ie zw y k le u le w n a b u rz a  
z p io ru n a m i i h u ra g an e m . W o d a d e sz c z o w a  
p ły n ę ła » a sz e ro k o ść c a łe j je z d n i, w d z ie ra ją c  
s ię o d p iw n ic i su te re n w n iż e j p o ło ż o n y c h  
d z ie ln ic a ch  m ia s ta . P rz e p ły w a ją ca  p rz e z  K ie lc e  
rz e cz k a S iln ic a n ie m o g ła p o m ie śc ić n a d m ia ru  
w ó d i w y s tą p iła z b rz e g ó w . W ich e r p o z ry w a ł  
w ie le sz y ld ó w  w  m ie śc ie i p o w y b ija ł sz y b y w  
n ie z a o p a trzo n y c h  o k n a c h .

Harcerze polscy w Ameryce są przedmiotem 
owacy].

N O W Y  Y O R K . P rz y b y ła  tu  n a  „ P iłsu d ś tó m "  
d ru ż y n a Z w ią z k u H a rc e rs tw a P o lsk ieg o " . W  
p o rc ie p o w ita li h a rc e rz y d e le g a c i „ B o y sc o u ts  
o f A m e ry c a" , H a rc e rs tw a P o lsk ie g o w  S ta n ac h  
Z je d n o cz o n y c h , S o k o ls tw a o ra z w ie lu o rg a n i-  
z a c y j p o lsk ic h . W ie cz o re m o d b y ła s ię a k a -  
d e m ja w  d o m u n a ro d o w y m . D z iś „ B o y sc o u ts  
o f A m eric a" p o d e jm o w a li h a rc e rz y p o lsk ich  
śn iad a n ie m . Ju tr©  p o n a b o ż e ń stw ie  w  k a te d rz e  
h a rc e rz e p o lscy w y jeż d ż a ją n a 3 d n i d o o b o z u  
sz k o ły  a m ery k a ń sk ic h  in s tru k to ró w  h a rc e rsk ich ,  
n a s tę p n ie z a b a w ią d w a d n i w W a sz y n g to n ie ,  
sk ą d u d a d z ą s ię n a z ja z d sk a u tin g u d o P itts -  
b u rg a , a p o te m  ro z jad ą  s ię p o p o lsk ic h  o b o z ac h  
h a rc e rsk ic h .

P o lo n ja a m e ry k a ń sk a w ita h a rc e rz y p o l­
sk ic h z e n tu z ja z m e m , a sp o łec z e ń stw o a m e ry ­
k a ń sk ie —  z w ie lk ą se rd e c z n o śc ią . P ra sa p o ­
św ię ca  w iz y c ie h a rc e rz y  p o lsk ic h  w ie le  m ie jsc a ,  
w ita jąc ic h p rz y jaz d w ja k n a jb a rd z ie j p rz y ­
ja zn y m  to n ie .

Brak Chleba w Sowietach
M O S K W A . „ R a b o e za ja  M o sk w a"  s tw ie rd z a  

ż e w  n ie k tó ry c h  sk le p a c h  b ra k  je s t n a jb a rd z ie j  
n ie zb ę d n y c h  to w a ró w .

W R ia z a n iu n p . z n ik ł z h a n d lu c z a rn y  
c h leb . W  M o sk w ie s tw ie rd z o n o  b ra k k a w y w  
sk le p ac h -d e ta lic z n y c h . W  re jo n ie D m itr je w sk im  
n ie m a w  h a n d lu b ia łeg o p ie cz y w a , a c z a rn y  
c h leb  te ż n ie za w se e  m o ż n a d o s ta ć .

P rz ed  n iek tó re m i sk le p a m i w  M o sk w ie p o ­
n o w n ie p o ja w ia ją s ię „ o g o n k i" .

G m a c h te n —  ja k w ia d o m o —  m a s ta n ą ć  
p rz y u licy  S z o p e n a , n a sk w erz e m ię d z y u lic a ­
m i M o n iu sz k i, K ra siń sk ie g o i F re d ry .
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Uwaga: Radjo zadarmo!
K a ż d y n o w y a b o n a m en t P o lsk ie g o R u d ja  

k tó ry  d o d n ia 3 1 s ie rp n ia  b r . z a m ó w i w u rz ę ­
d z ie lu b a g e n c ji p o c z to w e j o d b io rn ik d e d e k to -  
ro w y „ D e te fo n " lu b „ E c h o " n a p o d s taw ie z a ­
rz ą d z e n ia p . m in . P o c z t, i T e le g ra m ó w  z d n ia  
2 0 c z e rw c a b r , z w o ln io n y b ę d z ie z  o p ła ty  w stę ­
p n e j o p ła ty  a b o n a m e n to w e j i o p ła ty  ra t z a o d -  
b io rn ik e d o d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a . D o te g o « a te m  
te rm in u b ę d z ie m ó g ł s łu c h a ć ra d ja z a d a rm o a  
o p ła ty  w stę p n e  n ie b ę d z ie p ła c ił w c a le .

P ie rw sz ą  o p ła tę a b o n a m e n tu ra d jo w e g o i 
p ie rw sz ą ra tę z a o d b io rn ik p ła c ić s ię b ę d z ie  
d o p ie ro  d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a b r .

N a le ż y z a te m  sp ie szy ć  s ię z z a m ó w ien ie m , 
b o k to z g ło s i s ię p rę d z e j, te n d łu ż e j b ę d z ie  k o ­
rz y s ta ł z ra d ja b e z p ła tn ie .

w ie w  g o d z in a ch n o c n y ch w z g lęd n ie o z m ro k u  
w ie cz o re m  z a w sz e  p re e d  so b ą trz y m a li o d b e z ­
p iec z o n e p is to le ty . W śró d re k ru tu ją cy c h s ię  
ty p ó w  ta k ie p o s tę p o w a n ie b y ło k o n iec z n e . A  
trz e b a p rz y z n a ć , ż e w ięk sz o ść  to  p rz e c ie ż p rz e ­
s tę p c y , —  n a w e t b y li i ta cy , k tó rz y p ię tn o  
sw e j h a ń b y m ie li w y ry te n a o z o le . M ó w ię  tu  o  
n u m e rac h ta k  z w an y c h g a le rn ik ó w . T a k i c z ło ­
w iek  b y ł z d a tn y d o  w szy s tk ie g o . Je d e n  z n ic h  
0 Iy se J g ło w ie , ta k , iż i o z a k ry w a n iu p rz e z  
w ło sy ( ja k to z w y k le c z y n ili) m o w y b y ć n ie  
m o g ło , n o s ił c z a p k ę w z g lę d n ie h e łm n a su n ię ty  

n a o c z y . P rz e ło ż e n i sp o tk a w sz y g o o d su w ali 
m u o d k ry c ie g ło w y  d o n o rm a ln e g o p o ło ż en ia , 
W ó w c za s o k a z a ł s ię n u m e r 1 4 1 8 w y p a lo n y n a  
o » z o le „ N ie  u k ry w a j sw e g o  w y ró ż n ie n ia  —  g ra n d  
c a n a il —  (w ie lk a k a n a ljo ) i ta k c ię d o b rz e  
z n a ją " m aw ia li p rz e ło ż e n i. P e w n e g o  ra z u  p rz y  
te j c z y n n o śc i m ia st n u m eru o k a z a ło s ię s ło w o  
„ m e rd e" (k a ł lu d z k i) n a c z o le , a n a d ło n i p o d ­
n ie s io n e j d o sa lu to w a n ia w id n ia ł n a p is „ p o u r  
to i" (d la c ie b ie ) . P ro sz ę so b ie p rz e d s ta w ić  
o b ra z sa lu tu ją c e g o ż o łn ie rz a , k tó ry ja k w iad o ­
m o , o d d a je h o n o ry d ło n ią z w ró c o n ą k u p rz o d o ­

w i. O d te g o c z a su n u m e r 1 4 1 8 o d d a w a ł h o n o ­
ry , u śm ie c h em z ja d liw y m , u k a z u ją c p rz y tem  
sz e re g z a o s trz o n y c h s to ż k o w a to z ę b ó w  (c o  c z y ­
n iło je g o i ta k o d ra ż a ją c ą tw a rz z b ro d n ia rz a  
je sz c z e w strę tn ie jsz ą , k tó re m ia ło  z a sk u te k , iż  
s ta rsz y  (w y ż szy sz a rża ) o d w ra ca ł n a ty c h m ia s t 
g ło w ę c z ę s to ru m ie n ią c s ię i c z e m p rę d z e j o d ­
c h o d z ił. T o w a rzy sz y ły m u w ó w c z a s o h y d n e  
ry k i. B y ły g a le rn ik  n r . 1 4 1 8  z o s ta ł z a s trz e lo n y  
p o d c z a s je d n e j z p o ty cz e k  p rz e z o fic e ra rz e k o ­
m o z a n ie k a rn o ść .  C . d . n .



G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Nowemmieście 
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  1 3 . V II . 3 6 r . g o d z .  

5 ra n o  ja k  n a s tę p u je :
G w iź d z in y , N o w e m ia s to , M ik o ła jk i, T y lic e ,  

S a m p ła w a . R a k o w ic e , K a m io n k a ,  B a g n o , K a c z e -  
b a g n o , R o d z o n e , Z a ją o z k o w o , M . B a łó w k i, B ra t-  
ja n , R a d o m n o , M a rz ę c ic e , K u rz ę tn ik , L e k a r ty ,  
M ro c z n o , N o w y d w ó r , W . B a łó w k i.

Następny spęd bekonów w Nowemmieście 
o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k  2 1 . V II. 3 6  r . K o le jn o ś ć  

p o d a s ię je s z c z e .
(— ) In ż . R . R a c ib o rsk i 

in s tr , h o d . P . I . R .

Spęd bekonów w Jabłonowie
o d b ę d z ie s ię d n ia 1 3 l ip c a w n a s t. k o le jn o ś c i:

G o d z . 5 .0 0  K s ią ż k i J a b ło n o w o , 5 .3 0 B u k  
G ó ra le N o w a w ie ś , G ó ra le , m a j. P ie c e w o , J a -  
g u s z e w ic e , K itn ó w k o N o w y  M ły n O s e tn o 6 .0 0  
D ą b ró w k a 6 .1 0 J a b ło n o w o Z a m e k , O s tro w ite , 
6 .2 0  R y w a łd  k ró l L in ó w k o , B u rs z ty n o w o  Ś w ię ­
c ie fo lw . 6 .5 0  B ru d z a w y L e m b a rg S u m ó w k o ,  
7 .1 0 L ip in k i, K o n o ja d y , M ile sz e w y L is n o w o  
P ło w ę ż .  In s tr , P IR . F u rm a n c z y k .

Kronika.
Newemiaste, d n ia 1 0 l ip c a 1 9 3 6  r .

P ią te k  f  7 b ra o i m ., A m e lji
S o b o ta  P iu a a p . m ., P e la g ji
N ie d z ie la  J a n a G w a lb ., M a ro ja n y

. P o n ie d z ia łe k M a łg o rz a ty  p . E u g e n ju a z a  

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 3 .2 7 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .5 5

Z miasta i powiatu.

Osobiste.
Nowemiasto. Z  d n ie m  9 b m . ro z p o c z ą ł u r lo p  w y ­

p o c z y n k o w y  S ta ro s ta P o w ia to w y p . D r. W . T o m c z y ń s k i.  
Z a s tę p u je g o  w  ty m  c z a s ie W ic e s ta ro s ta p . B u d n ik .

Parafja nowomiejska wita swego 

Księdza Proboszcza.
W  u b ie g ły  c z w a r te k  p rz y b y ł o f ic ja ln ie d o  

N o w e g o m ia s ta n o w y  D u s z p a s te rz p a ra f ji P rz e ­
w ie le b n y  K s ią d z P ro b o s z c z  d r . L e o n P ry b a .

N a d w o rc u  o c z e k iw a ła p rz y ja z d u K s ię d z a  
P ro b o s z c z a d e le g a c ja z p . B u rm is trz e m  W a c h o ­
w ia k ie m  n a c z e le . W y s ia d a ją c e g o z w a g o n u  
K s ię d z a P ro b o s z c z a p rz y w ita ł p . b u rm is trz  k ró t-  
k ie m  p rz e m ó w ie n ie m , n a k tó re k s . d r . P ry b a  
ró w n ie ż w  k ró tk ic h  s ło w a c h o d p o w ie d z ia ł, p o ­
c z e rń  p ię k n ie u k w ie c io n e  p o w ó z k i z a w io z ły  
w s z y s tk ic h p rz e d p le b a n ję , g d z ie ty m c z a s e m  
n a  p o w ita n ie k s  i ę d z a P ro b o s z o z a p rz y b y łe  
m ie js c o w e d u c h o w ie ń s tw o , d e le g a c je s z ta n ­
d a ro w e w s z y s tk ic h  to w a rz y s t i c e c h ó w , d e le ­
g a c je o rg a n iz a c y j i s to w a rz y s z e ń , o ra z l ic z n i 
p a ra f ja n ie . P rz y  w e jśc iu p o w ita ła C z c ig . K s ię ­
d z a P ro b o s z c z a p . B e n d ik só w n a p ię k n y m  w ie r ­
s z y k ie m , p o c z e m  w rę c z y ła  m u  w ią z a n k ę  k w ia tó w .

W  im ie n iu  R a d y M ie js k ie j i ty c h w s z y ­
s tk ic h  k tó ry c h  o n a  re p re z e n tu je , p o w ita ł K s ię d z a  
P ro b o s z c z a  ra d n y  p . D r. K o m a s a . W y ra ż a ją c  
ra d o ś ć  z p o w o d u  p o z y s k a n ia p rz e z m ia s to ta k  
z n a k o m ite g o o b y w a te la , m ó w c a z a p e w n ia  K s ię ­
d z a P ro b o s z c z a o  g o to w o ś c i p o d d a n ia  s ię  m ie jsc , 
s p o łe c z e ń s tw a k a to lic k ie g o  p o d  o p ie k ę  d u c h o w ą  
n o w e g o  D u s z p a s te rz a , o ra z k o ń c z y ż y c z e n ie m  
a b y O p a trz n o ś ć B o s k a d a ła m u s iły , k tó re b y  
p o z w o liły  k s . P ró b , s p e łn ić s z c z y tn e  z a d a n ie .

P o te rn p rz e m ó w ie n iu C h ó r k o ś c ie ln y p o d  
b a tu tą o rg a n is ty  p . S m u k a ły  o d ś p ie w a ł s to so w ­
n ą  p ie ś ń .

N a z a k o ń c z e n ie p rz e m ó w ił K s . P ro b o s z c z  
d r . P ry b a , w s e rd e c z n y c h s ło w a c h d z ię k u ją c  
p rz e d s ta w ic ie lo m  i p a ra f ja n o m  z a ta k s p o n ta ­
n ic z n e  p o w ita n ie , k tó re o b y  b y ło s z c z e rą z a ­
p o w ie d z ią  z g o d n e j i w y tę ż o n e j p rz y s z łe j w s p ó ł­
p ra c y . P o c h w a le n ie m  P a n a  B o g a p o ż e g n a ł s ię  
k s ią d z  P ro b o s z c z z e w s z y s tk im i, k tó rz y  w  u ro -  
c z y s te m  p o w ita n iu u d z ia ł b ra li.

Komunikat T.C.L.
Nowemiasto. Z  d n ie m  2 1 b m . z a m y k a s ię  

n a c e a s w a k a c y j b ib ljo te k ę T .C .L . U p ra s z a s ię  
w s z y s tk ic h  s z a n o w n y c h  c z y te ln ik ó w  o bezape­
lacyjny zwrot wszystkich wypożyczonych 
książek i vregulowanie wszystkich zaległości 
pieniężnych w p o w y ż e j o z n a c z o n y m  te rm in ie ,  
c e le m  d o k ła d n e g o u p o rz ą d k o w a n ia s ta n u k s ię ­
g o z b io ru  w z g l. k a s o w o ś o t to w a rz y s tw a . T e rm in  
p o n o w n e g o  o tw a rc ia  b ib ljo te k i p o d a n y  z o s ta n ie  
d o w ia d o m o ś c i n a te j s a m e j d ro d z e .

Z a rz ą d  T .C .L .

Z sali sądowej.
Lubawa. D n ia 9 b m . p rz e d s ą d e m  G ro d z k im  w  

L u b a w ie o d b y ły  s ię ro z p ra w y  k a rn e , n a k tó ry c h  z a p a d ły  
n a s tę p u ją c e w y ro k i:

M e c io łe k  A n n a i L u b a w y , z a  k ra d z ie ż  4 0  k g . ję c z ­
m ie n ia , s k a a a n a  n a 2 ty g o d n ie a re s z tu z z a w ie s z e n ie m  
n a  2 la ta .

K w ia tk o w sk i B o le s ła w  z  N o w e g o m ia s ta , z a  d o k o n a ­
n ie o s z u s tw a  p rz y  w a ż e n iu  ś w iń  p rz e z w k ła d a n ie w ę g la  
i c e g ły  w  s z c z e lin y  w a g i m ie jsk ie j , n a 1 ro b w ię z ie n ia  
b e z  z a w ie sz e n ia .

B a n d u rs k i A lfo n s , K re z y m o n B o le s ła w  i L ic z n e rs k i 
A n to n i w sz y s c y  z R y b n a , z a n ie le g a ln e ło w ie n ie ż a k a m i  
ry b  w  rz e c e W e lu , p o  2 ty g o d n ie a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m  
n a  2 la ta .

M a ło le tn ie m u S u s m a rs k ie m u F e lik s o w i z Ł ą ż y n a , 
z a k ra d z ie ż w ię c io rk a , S ą d  u d z ie lił u p o m n ie n ia .

Podziękowanie.
Lubawa. T o w a rz y s tw o G im n a s ty c z n e S o ­

k ó ł ż e ń s k i w  L u b a w ie p o c z u w a s ię d o  m iłe g o  
o b o w ią z k u  p o d z ię k o w a ć  ty m  w s z y s tk im  o s o b o m , 
k tó re  z ło ż y ły  n a m  ta k  c h ę tn ie i o f ia rn ie p o m o c  
i z a o p a trz y ły  n a s z b u fe t w  c z a s ie z lo tu n a s z e g o  

s e rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć " !
C z o łe m ! Z a rz ą d .

Stan zwierząt gospodarskich.
Lubawa. W e d łu g  d a n y c h  re je s tra c ji z w ie rz ą t g o ­

s p o d a rs k ic h , z a re je s tro w a n o  n a d z ie ń  3 0 c z e rw c a b r . n a  
te re n ie m ia s ta L u b a w y  i w y b u d o w a ń o g ó łe m 3 0 2 k o n i, 
w  c z e m  je s t 3 2 ź re b ią t je d n o , d w u i trz y le tn ic h , a 2 7 0  
k o n i 4 le tn ic h  t s ta rsz y c h . B y d ła  ro g a te g o  z a re je s tro w a n o  
7 0 7 s z tu k , w te m  5 4 0 k ró w  d o jn y c h , 6 b u h a ji , 9 6 c ie lą t  
d o  je d n e g o  ro k u  i 7 1 b u h a jc z y k ó w  i ja łó w e k  je d n o  i d w u ­
le tn ic h . P o n a d to  z a re je s tro w a n o  5 6 7 s z tu k  trz o d y c h le w ­
n e j, 1 0 6 k ó z i 9 o w ie c .

Pożar zagrody.
Lipówiec. D n ia 8 b m . w  p o łu d n ie p o w s ta ł p o ż a r  

w z a b u d o w a n iu  m a ło ro ln e g o  J a n a N a s ta c h o w s k ie g o w  L i­
p o w c u . S p a lił s ię d o m  m ie s z k a ln y , c h le w i s to d o ła p o d  
je d n y m  d a c h e m , n ie k tó re s p rz ę ty  ro ln ic z e , o ra z  c z ę ś ć  u rz ą ­
d z e n ia d o m o w e g o . O g ó ln a s z k o d a w y n o s i o k o ło  2 6 0 0  z ł. 
M ie n ie u b e z p ie c z o n e b y ło  w  Z a k ła d z ie U b e z p ie c z e ń „ P o -  
lo n ja “ n a s u m ę  3 o o o  z ł.

P rz y c z y n y  p o ż a ru  n a ra z ie n ie u s ta lo n o . E n e rg ic z n e  
d o c h o d z e n ia w  ty m  k ie ru n k u  p ro w a d z i p o lic ja .

Czy pomór świń w powiecie lubawskim?
Tuszewo. W z a g ro d z ie ro ln ik a  P e n k a li  F ra n c isz k a  

w  T a sz e w ie  p o d  L u b a w ą  z a c h o ro w a ło  1 8 s z tu k ś w iń n a  
n ie z n a n ą  c h o ro b ę . O b ja w y  te j c h o ro b y z d a ją s ię w s k a ­
z y w a ć , iż je s t to  p o m ó r . O d n o ś n e w ła d z e w y d a ły z a rz ą ­
d z e n ia m a ją c e  n a c e l z a p o b ie ż e n ie e w e n tu a ln e m u  ro z sz e ­
rz e n iu  s ię z a ra z y .

Z dalszych stron.

Zołnierz-bohater śmiercią przypłacił ratowanie 

tonącej kobiety.
Tor«ń. E p id e m ja u to n ię ć p rz y b ie ra w  T o ­

ru n iu  z a s tra s z a ją c e  ro z m ia ry . W  c ią g u  je d n e g o  
m ie s ią c a u to n ę ło  w  W iś le p o d  T o ru n ie m  3 0 o s ó b .

W c z o ra j w  n u r ta c h W is ły z g in ą ł 2 2 - le tn i  
k a n o n ie r 2 b a ta lj i I d y w iz ji p o m ia ró w a r ty le ­
ry js k ic h  B ro n is ła w  B ru m m e r . S to ją c n a d W is ­
łą B ru m m e r u jrz a ł to n ą c ą k o b ie tę . B e z n a m y s ­
łu  p o s p ie s z y ł je j n a p o m o c , p o c h w y c ił to n ą c ą i 
z a c z ą ł p ły n ą ć z n ią d o b rz e g u . N ie s te ty , s iły  
B ru m m e ra o p a d ły w  i o d le g ło śc i 5 m e tró w  o d  
b rz e g u u to n ą ł. N a p o m o c o b u  to n ą c y m  p o ś p ie ­
s z y ł z n a jd u ją c y  s ię w p o b liż u ło d z i w io ś la rz . 
T o n ą c ą k o b ie tę z d o ła n o w y ra to w a ć . B ru m m e r  
u to n ą ł. P o 5 -c iu g o d z in a c h ry b a c y w y ło w ili  
p rz y p a d k o w o z w ło k i to p ie lc a .

Dwie katastrofy lotnicze pod Warszawą 

i Lublinem.
W  ś ro d ę w  p o łu d n ie p rz e la ty w a ł n a d R a ­

s z y n e m  s a m o lo t 1 p u łk u  lo tn ic z e g o . W  p e w n e j  
c h w ili w s k u te k  d e fe k tu  m o to ru s a m o lo t m u s ia ł  
p rz y m u s o w o lą d o w a ć n a p o la c h  p . L u b o ń s k ie g o  
p rz y c a e m  w y w ró c ił s ię i u le g ł k o m p le tn e m u  
z d ru z g o ta n iu .

P ilo t k a p ra l T e o f il S to la k p o n ió s ł ś m ie rć  
a a  m ie jsc u .

W e w s i J a k u b o w ic z e M u ro w a n e p o d  L u b li ­
n e m , s p a d ł w e ś ro d ę ra n o  n a d rz e w o • w y s o ­
k o ś c i 3 0  m . s z y b o w ie c , le o ą c y z T rz e s n o w a ,  
p ro w a d z o n y p rz e z u c z n ia 6 k la s iy g im n a z ju m  
lu b e ls k ie g o  W in c e n te g o  S z y p k a .

R z y p e k  d o z n a ł p ę k n ię c ia  c z a s z k i i s ta n  je ­
g o  je s t b e z n a d z ie jn y .

S z y b o w ie c z o s ta ł d o s z c z ę tn ie ro z b ity .

Miljon złotych poszło z dymem.
Olbrzymi pożar pod Chojnicami.

W  k u c h n i p . K re u sk ie g o  w  R y tlu (p o w . c h o jn ic k i)  
w y b u c h ł p o ż a r , I ł tó ry w k ró tk im c z a s ie z a ją ł b u d y n k i  
m ie s z k a ln e i s ta jn ie .

O g ie ń  p rz e n ió s ł s ię n a p la c te a tra ln y , n a k tó ry m  
s ta ły  s z o p y  z ró ż n y m  m a te rja łe m  b u d o w la n y m .

C a ły  p la c  z n a la z ł s ię w  o g n iu . N a m ie js c e p o ż a ru  
p rz y je c h a ły  w s z y stk ie o k o lie z n e  s tra ż e o g n io w e , a n a w e t  
w o jsk o  z  C h o jn ic .

P rz y  p o m o c y in s p e k to ra s a m o c h o d o w e g o  i p re z e s a  
o c h o tn ic z e j s tra ż y  p o ż a rn e j, a k c ją  ra tu n k o w ą  B ie ro w a ł  o s o ­
b iś c ie s ta ro s ta  p o w ia to w y  p . L ip s k i z C h o jn ic .

G łó w n e z a k ła d y  ta r ta k u  u ra to w a n o je d y n ie d z ię k i  
u m ie ję tn e m u  k ie ro w n ic tw u .

S tra ty  w y n o s z ą o k o ło  m iljo n a z ł.

Drąg jako argument.
W  Z ie lo n e z y n ie (p o w . b y d g o sk i) d w a j d o b rz y z n a ­

jo m i —  S z w e d a i B ie d rz y ń s k i —  ro z trz ą s a li p e w n e g o  d n ia  
k w e s tję  c z y je d z ie c i ro b ią le p s z e p o s tę p y  w  s z k o le ?

N ie m o g li je d n a k  d o jś ć < ło p o ro z u m ie n ia  n a  te n  te ­
m a t. D y s k u s ja  z a m ie n iła s ię w  s p rz e c z k ę , a s p rz e c z k a w  
b ija ty k ę , p o d c z a s k tó re j B ie d rz y ń sk i u s iło w a ł o  s łu s z n o ś c i  
s w y c h  tw ie rd z e ń  p rz e k o n a ć S z w e d ę d rą g ie m .

U d e rz y ł n a a  i d ru g i. S z w e d a  le g ł n a u lic y n ie p rz y ­
to m n y . P o b ite g o w  s ta n ie  g ro ź n y m  p rz e w ie z io n o d o s z p i­
ta la ś w . F lo r ja n a , g d z ie s tw ie rd z o n o , ż e d o z n a ł o n  w s trz ą ­
s u  m ó z g u . B ie d rz y ń s k ie g o  a re s z to w a n o .

Spalił się młyn parowy.
Straty wyneszą 124.000 ii

G N IE Z N O . W  m ły n ie  p a ro w y m  w  K o b y lic y (p o w . 
g n ie ź n ie ń s k i) , n a le ż ą c y m  d o  n ie m ie c k ie j s p ó łk i g o s p o d a r ­
c z e j, w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry  w  k ró tc e  p rz y b ra ł ta b  w ie lk ie  
ro z m ia ry ,  ż e  w s z e lk ie  w y s iłk i ra tu ją c y c h  s p e łz ły  n a  n ic z e m .

N ie m ie c k a s p ó łk a g o sp o d a rc z a o b lic z a s tra ty  n a  
1 2 4 .0 0 0  z ł. P ró c z te g o  d z ie rż a w c a m ły n a p . L e h n e tw ie r ­
d z i, ż e n a s try c h u , g d z ie p o ż a r p o w s ta ł, z n a jd o w a ły  s ię  
w ie lk ie z a p a s y  z b o ż a w a rto ś c i 1 0 .0 0 0  z ł.

M ły n b y ł u b e z p ie c z o n y w  Z a k ł. U b . W z a je m n y c h  
n a s u m y : 1 2 4 .0 0 0 . z ł. i 1 0 .0 0 0  z ł.

W środę dnia 15 lipca 1936 r.

o d b ę d z ie s ię w Kurzętnika

Jarmark
na bydło i konie

Wójt Gminy Kurzętnik: (—) Banaszewski

Dziecko o 6 palcach u rąk i nóg.
T o ru ń . W  ro d z in ie P a w ła M a rk o w s k ie g o  

b e z ro b o tn e g o  ro b o tn ik a , z a m . p rz y  u l. ś w . W o j­
c ie c h a w  T o ru n iu p rz y s z ło  p rz e d m ie s ią c e m  n a  
ś w ia t d z ie c k o , k tó re  je s t p ra w d z iw y m w y b ry ­
k ie m  n a tu ry , a m ia n o w ic ie d z ie c k o p o s ia d a p o  
6 p a lc ó w  u  rą k  i n ó g . W s z y s tk ’e in n e d z ie c i  
a p o s ia d a ic h  p . M a rk o w s k i c z w o ro , s ą z u p e ł­
n ie n o rm a ln e .

Zamach na wice-dyrektora Z.U.P.U.
Zredukowany urzędnik dal 6 strzałów 

do dyr. Gosiewskiego.

Z a s tę p c a  d y re k to ra n a c z e ln e g o Z U P U , b . 
p o s e ł d r . W ik to r G o sie w s k i, p a d ł o f ia rą z a m a ­
c h u  re w o lw e ro w e g o , k tó re g o d o k o n a ł n ie ja k i 
S z y m c z a k , b . u rz ę d n ik U b e z p ie c s a ln i S p o łe c z ­
n e j w  S o s n o w c u , z re d u k o w a n y ta m  p rz e d  4  la ­
ty  z a s z a s ó w  d y re k tu ry  d r . G o s ie w s k ie g o .

S z y m c z a k  s trz e li ł d w u k ro tn ie d o  d y r . G o ­
s ie w s k ie g o  w  c h w ili , g d y  te n  w y c h o d z ił z b iu ­
ra  Z U P U  w c z o ra j w  p o łu d n i© p o s k o ń c z o n e m  
u rz ę d o w a n iu . G d y  d y r .  G o s ie w sk i u p a d ł n a z ie ­
m ię , S z y m c z a k  d a ł je s z c z e  4 s trz a ły  d o le ż ą c e ­
g o  n a c h o d n ik u .

Z b ro d n ia rz  z o s ta ł  a re s z to w a n y ,  D y r . G o s ie w ­
s k ie g o w  s ta n ie b e z n a d z ie jn y m  o d w ie z io n o d o  
In s ty tu tu  c h iru rg ji u ra z o w e j n a o p e ra c ję w y ję ­
c ia k u l.

Desperacki czyn okradzionego.
Przeciął sobie żyły u rąk

M ie s z k a n ie #  B y d g o s z c z y  D a w id  A b ra h a m  w y b ra ł s ię  
z c a ły m  z a p a se m  g o tó w k i d o  L o d z i. A le ju ż n a d w o rc u  
p o d c z a s n a b y w a n ia b ile tu  z o s ta ł o k ra d z io n y .

P rz e ję ty k ra d z ie ż ą  A b ra h a m , w ró c ił d o d o m u  i w  
p rz y s tę p ie ro z p a c z y p rz e c ią ł s o b ie n o ż e m ż y ły  u rą k . 
D o s z e d łs z y d o  p rz e k e n a n ia , ż e u p ły w  k rw i je s t z b y t s ła ­
b y , p o p ra w ił c ię c ie b rz y tw ą .

S ta n A b ra h a m a w s k u te k  w ie lk ie g o u p ły w u k rw i  
je s t b e z n a d z ie jn y .

Dochodzenia karne przeciwko b. staroScie 

Krawczykowi.
S w e g o c z a su  d o n o s il iśm y  o  z w o ln ie n iu  z e s ta n o w ls -  

ta a s ta ro s ty ś w ie c k ie g o  p . K ra w c z y k a . P o m o rs k i U rz ą d  
W o je w ó d z k i n a ty c h m ia s t p o  z w o ln ie n iu w y to a z y ł p s ta ­
ro ś c ie K ra w c z y k o w i d o c h o d z e n ia a d m in is tra c y jn e k tó re  
ju ż z o s ta ły  z a k o ń c z o n e . W  w y n ik u  d o c h o d z e n ia  a k ta  s p ra ­
w y  p rz e k a z a n o  p . P ro k u ra to w i S ą d u  O k rę g o w e g o  w  G ru ­
d z ią d z u  z w n io sk ie m  o  w y to c z e n ie b . s ta ro ś c ie  K ra w c z y ­
k o w i s p ra w y  k a rn e j. J

Przez tydzień trwał pożar lasów 

w Brasławszczyżnle.
B ra s la w . W  d n iu  6 b m . z o s ta ł u g a s z o n y  

p o ż a r la s u  p a ń s tw o w e g o  i p ry w a tn e g o  n a  te re ­
n ie g m iriy  m irs k ie j , k tó ry  p o w s ta ł , ja k  d o n o s i­
l iś m y , w  d n iu  3 0  c z e rw c a .

P o  u g a s z e n iu p o ż a ru u s ta lo n ą , ż e  la s  p a ń s t­
w o w y  z o ita ł s p a lo n y  n a p rz e s trz e n i 1 0 h a  a  la s  
p ry w a tn y  n a  p rz e e trz e n i 4 0 0  h a  p o n a d to  w  p ry ­
w a tn y m  le s fe  s p a liło  s ię 1 .0 0 0  m . d rz e w a o p a ­
ło w e g o  i 5 0 0  m . p a p ie ró w k i. S p a lo n y la s je s t  
w  w ie k u  1 5 d o  6 0  la t. S tra ty  s ą b a rd z o  d u ż e , 
łe c z n a ra z ie n ie u s ta lo n e .

Wymordowanie włoskiej misji lotniczej przez 

bandę rozbójników abisyńskich.
R Z Y M . D n ia 2 6  z e s z łe g o  m ie s ią c a trz y  s a ­

m o lo ty , k tó re w y s ta r to w a ły z A d d is -A b e b y  
o p u ś c iły  s ię w  p o b liż u  L e k e m ti w  o k rę g u  U o l-  
le g a . W  s a m o lo ta c h ty c h z n a jd o w a ła s ię m is ja  
z ło ż o n a z g e n e ra ła a w ja c ji M a g lio c c o , p u łk ,  
s z t , C a ld o r in i, m a jo ra A n to n io L o c a te ll i in ż .  
P ra a so  o ra z  o . B o re llo .

R a n o  2 8 c z e rw c a b a n d a  ro z b ó jn ik ó w , u c h y ­
la ją c a  s ię o d k o n tro li m ie js c o w y c h  s z e fó w , z a ­
a ta k o w a ła n ie o c z e k iw a n ie m is ję , k tó ra  p o b o ­
h a te rs k ie j o b ro n ie m u s ia ła  u le c w o b e c p rz e w a ­
ż a ją c e j l ic z b y  n a p a s tn ik ó w . O jc ie c  B o re llo , k tó ry  
s a m  ty lk o p o z o s ta ł p rz y  ż y c iu , z a w ia d o m ił o  
w y d a rz e n iu w ła d z e w ło s k ie .

S a m o lo ty  w ło sk ie u d a ły  s ię n ie z w ło c z n ie ,  
b y  z a s to s o w a ć m a s o w e re p e rs je w  s to su n k u  
d o ro z b ó jn ik ó w  i ic h  k ry jó w e k .

1 5 - te j 8 . M . B a łó w k i
1 2 - te j 9 . S k a r lin
1 5 - te j 1 0 . L e k a r ty

1 6 - te j 1 1 . Z a ją c z k o w o  
1 5 - te j 1 2 . R o ź e n ta l

Ruch Towarzystw.

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień
12 lipca 1936 r.

1 . K rz e m ie n ie w o  o  g o d z . 1 7 - te j 7 . K a m io n k a  o  g o d z . 1 6 - te i

1 6 - te j 
1 7 - te j 
1 4 .3 0

„  —  „ 1 7 - te j
K ó łk a  R o ln ic z e g o  w  L u b a w ie  o  g o d z . 1 6 - te j

2 . N ie m . B rz o z ie
3 . P rą tn ic a
4 . R u m ie n ic a
5 . S a m p ła w a
6. T u s z e w o

Z e b ra n ie 1 __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
P o te m  z w ie d z e n ie g o s p o d a rs tw a p . W ie lg o m a s a . O  l ic z n y  
u d z ia ł p ro s i  Z a rz ą d .
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Kilka procesów w spraw ie Doboszyńskiego  
Wszystkich oskarżonych razem nie pomieści­

łaby żadna sala krakowska.
W  sp ra w ie D o b o sz y ń sk ie g o b ę d z ie o k o ło 

7 0 d o 8 0 o sk a rż o n y c h .
P o n ie w a ż k w a li f ik ac ja o z y n ó w p o sz c z eg ó l­

n y c h o sk a rżo n y c h , p o d p a d a p o d są d y p rz y s ię­
g łe m u s ia łb y s ię o d b y ć o lb rzy m i p ro ce s , k tó ry  
t rw a łb y sz e re g ty g o d n i a n a w e t m ies ięc y i  
n ie m ó g łb y p o m ie śc ić s ię w  ra m a c h sa li k ra­
k o w sk ie g o S ą d u . D o te g o p ra w d o p o d o b n ie n ie 
d o jd z ie g d y ż sp ra w a D o b o sz y ń sk ie g o z o s ta n ie 
ro z b ita n a sz e re g p ra w p o m n ie jszy c h .

D o b o sz y ń sk i ja k o k ie ro w n ik n a p a d u n a M y ­
ś le n ic e w raz z p e w n ą g ru p ą o sk a rż o n y c h o d­
p o w ia d a ć b ę d z ie w g łó w n y m p ro c e s ie , k tó ry  
to c z y ć s ię b ę d z ie n a d u ż e j sa l i p rz y s ię g ły c h 
to w arz y sz e z a ś je g o b ę d ą m ie l i sz e reg o d d z ie l­
n y c h a k tó w o sk a rż e n ia i b ę d ą o d p o w ia d a l i w  
ró ż n y c h p o ra c h p rz e d ró ż n e m i k o m p le ta m i sę - 
d z io w sk ie m i są d u k ra k o w sk ie g o .

G rad bom b w Palestynie
Trzej żydzi polscy cięźks ranni.

L O N D Y N P o w s tań c y a ra b sc y ro z p o cz ę l i 
o d w c zo ra j n o w ą ta k ty k ę p o s łu g iw a n ia s ię 
b o m b a m i, k tó ry c h w  c a ły m k ra ju rz u c o n o 

k i lk a d z ie s ią t.
W  d z ie ln ic y M u sra ra , w  Je ro z o lim ie , A rab o­

w ie rz u c i li b o m b ę n a g ru p ę ro b o tn ik ó w ż y ­
d o w sk ich , z a tru d n io n y ch p rz e z d e p a r ta m e n t 

ro b ó t p u b l ic z n y c h .
B o m b a w y b u c h ła w  c h w ili , g d y ro b o tn ic y 

sz l i d o p rac y .
T rz e ch ż y d ó w , p o c h o d z ą c y c h z P o lsk i z o­

s ta ło ra n n y c h , z k t ic y ch je d e n śm ie r te ln ie . s
R ó w n ie ż rz u c o n o b o m b y w  Ja f f ie , G a z ie , 

B e rsz e b a , N a b lu s i A c re .
W y b u c h y w y rz ą d z i ły w ie lk ie sz k o d y i  

u sz k o d z e n ia  ̂i in j i  k o le jo w e j k o ło G a z y .
P o z a te m d o sz ło d o s ta rc ia m ię d z y w o jsk ie m 

i A ra b a m i w  K a d z u n is , o ra z n a d ro d z e m ię d z y 

N a b lu s a Je n in .

Ha tropie w ielkie] afery
Aresztowanie kilkunastu kupców.

W ła d z e ś led c z e w p a d ły n a t ro p o g ro m n e j 
a fe ry fa łsz e rsk ie j, w k tó rą z a m iesz a n y c h je s t 
w ie lu p o w a ż n y c h k u p c ó w w a rsza w sk ic h .

W  c ią g u d n ia w c z o ra jsz e g o p o l ic ja o ra z 
w y w ia d o w c y d o k o n a l i l ic z n y c h re w iz y j i a re sz­
to w a li k i lk a n a śc ie o só b , z a m ie se an y c h w tę 
a fe rę . W  w y n ik u re w iz j i z n a le z io n o o g ro m n e 
i lo śc i w a lu t z a g ran ic z n y ch ,

P o m ię d z y a re sz to w a n y m i z n a jd u ją s ię 

H o fm a n i J . Ju n g e rm a n .
S z c ze g ó ły u ja w n io n e j a fe ry z u w a g i 

d o b ro to c z ą c e g o s ię ś le d z tw a t rz y m a n e są

n a 
w  

śc is łe j ta je m n ic y . D a lsza a k c ja l ik w id ac y jn a 

t rw a .

W drew nianej beczce przez Atlantyk.
N O W Y  JO R K . A m e ry k a m a z n ó w n ie la - 

d a se n sa c ję , b o h a te rem k tó re j je s t P o la k , E r­
n e s t B ieg a ń sk i z B u f fa lo , w e te ra n a rm ji a m e ry­
k a ń sk ie j.

O trz y m a w sz y n ie d a w n o w ięk sz y z a s i łe k 
p o s tan o w ił n i m n ie j n i w ię ce j ty lk o  p rz e p ły n ą ć 
A tla n ty k ... w  b e c z ce .

B e cz k ę w y k o n a n o w e d łu g p la n ó w n ie z w y­
k łe g o ż e g la rz a , k o sz te m 1 .0 0 0 d o i.

M a o n a 9 - s tó p w y z o k o śo i i 6 s tó p 8 c a l i 
ś re d n icy , o ra z o ło w ia n n e d n o , b y m o g ła u trz y­
m y w ać s ię n a fa lac h w  p o z y c j i p io n o w e j.

U  g ó ry z a o p a trz o n a je s t w sp e c ja ln ą ru rę 
w e n ty la to r , p o z w a la jąc y n a o d d y c h an ie p o d c z a s 
b u rz y .

S z a lo n ą sw o ją p o d ró ż , b o in a c z e j je j n a z­
w a ć n ie m o ż n a , m a z a m ia r ro z p o c z ą ć B ie g ań sk i 
w  k o ń c u l ip c a .

B ie g ań sk i, w  u d z ie lo n y m , w y w ia d z ie d z ie n­
n ik a rz o m o św ia d c z y ł, ż e n ie m a p o ję c ia , d o ja­
k ie g o e u ro p e jsk ie g o p o r tu z a w in ie , g d y ż b ę d z ie 
z d a n y n a ła sk i w ia tró w .

O  i le  rz e c z y w iśc ie n ie p rz e p łac i ż y c ie m sw e­
g o n ie z w y k łe g o p o m y s łu , s ta n ie s ię n a js ła w­
n ie jsz y m z d o b y w c ą A tla n ty k u .

PR06RAN RADJO W Y.
Warszawa — sobota 11. VII.

6 .3 0—  8 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 2 .0 3 P ły ty 1 5 .3 5 W ia­
d o m o śc i g o sp o d a rc z e 1 5 .4 5 A u d . m u z y c an a 1 6 .0 0 R e c ita l 
sk rz y p c o w y 1 6 .3 0 A r je o p e ro w e 1 6 .4 5 R e p o r ta ż z p o r tu 
g d y ń sk ie g o 1 7 .0 9 K o n c e r t 1 7 .5 0 „ Ł y k  Z u b ró w k i 1 8 .0 0 
N a sz p ro g ra m 1 8 .1 0 Z y c ie k u ltu ra ln e i a r ty s ty c z n e s to l ic y 
1 8 .1 5 K o n c e r t re k la m o w y 1 8 .5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a 1 9 .0 0 
W ie c z ó r m u z y k i le k k ie j 2 0 .1 5 A u d . d la P o la k ó w z z a g ra­
n ic ą 2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie o z . 2 0 .5 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a 2 1 .0 0 
W a lc e 2 1 .3 0 H u m o re sk a 2 2 .0 0 W ia d o m o śc i sp o r to w e 2 2 .1 5 
M u z y k a ta n .

Toruń — sobota 11. VII.
6 .0 0—  6 .3 3 A u d y c ja p o ra n n a 1 2 .5 5 P o g a d . ro ln ic z a 

1 4 .3 0 P ły ty 1 8 .0 0 N a sz p ro g ra m 1 8 .1 0 P o lsk ie u tw o ry 
1 8 .2 5 W ia d o m o śc i sp o łe c z n e 1 8 .3 0 K o n c e r t re k la m o w y 
2 2 .1 0 w ia d o m o śc i sp o r to w e z P o m o rz a .

Warszawa — niedziela 12. VII.
8 .0 0 A u d . p o ra n n a 9 .0 0 T r. N a b o ż e ń s tw a z k o śc io ła 

św . Ja n a z T o ru n ia 1 0 .1 0 O rk ie stra i so l iśc i 1 1 .4 5 P rz e­
g lą d te a tra ln y 1 2 .0 3 P o ra n e k m u z y cz n y w  p rz e rw ie o k o ło 
g o d z . 1 3 .1 5 „ S w a ty“ 1 4 .3 0 S łu c h o w isk o p t. „ O jc o w iz n a1 *  
1 5 .0 0 R e p o r ta ż z T o ru n ia 1 5 .1 0 K o n c e r t re k la m o w y 1 5 .3 0 
M u z y k a ro z ry w k o w a 1 6 .3 0 R e p o r ta ż z ż y c ia 1 7 .0 0 K o n c e rt 
so l is tó w .1 8 .0 0 T e a tr W y o b ra ź n i u o b c y c h (S z w ec ja ) „ P o - 
z y ty w k a“  1 8 .0 0 K o n c er t ro z ry w k o w y 2 0 .2 5 C o c z y ta ć ? 
2 0 .4 0 P rz e g lą d p o l i ty c a n y 3 0 .5 0 D z ie n n ik w ie c z o rn y 2 1 .0 0 
N a w e so łe j lw o w sk ie j fa l i p t. W  B rz u c h o w ic a c h n a fe s ty­
n ie 2 1 .3 0 W ie c z ó r w śró d g ó ra l i 2 2 ,o o W ia d o m o śc i sp o r to - ’  
w e z e w sz y s tk ic h ro z g ło śn i 2 2 .1 5 W ia d . sp o r t, lo k . 2 2 .2 0 
M u z y k a sa lo n . 2 3 .o o M u z . ta n .

Warszawa — poniedziałek 13VII.
6 .3 0—  8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 .0 3 P ły ty 1 5 .3 0 W ia d . 

g o sp o d a rc ze 1 5 .4 5 W  c o s ię b ę d z ie m y b a w il i 1 6 .0 0 K o n c e rt 
1 6 .4 5 P o g a d a n k a 1 7 .o o K o n c er t 1 7 .3 o K o n c . m a n d o lin is tó w 
1 7 .5 o P o g a d a n k a I8 .0 0 K o n c . re k la m . 1 8 .5 o P o g a d a n k a 
a k tu a ln a 1 9 .o o A u d . s trz e le c k a 1 9 .3 o S ta re ta ń c e 1 9 .5 5 
R e c ita l śp iew a c z y 2 o .3 o F e lje to n 2 o .4 5 D z ień , w le c z . 2 o .5 5 
P o g a d a n k a a k tu a ln a 2 1 .o o M u z y k a a m e ry k a ń sk a 2 2 .o o 
W ia d o m . sp o r t. 2 2 .1 5 K o n c e r t 2 3 .o o M u z y k a ta n .

Pryszcze

Z a n a d e s ła n e n a m ż y c z en ia i k w ia ty  

z o k z j i p rz y ję c ia d o I -K o m u n ji św . n a sz e g o n a js ta r­

sz e g o sy n a L u d w ik a M a c ie ja sk ła d a m y se rd e c z n e

„Bóg zapłać"
L. Dom agałow ie

N o w e m ia s to w  l ip c u  1 9 3 6 r .

Świece
w najlepszym gatunku po cenach przystępnych 

p o le c a

Księgarnia B. M iło  szew ski - How em iasto
R Y N E K  N R . 1 9 .

Już ich 
w ięcej nie  
zobaczysz, 

o ile; 
będziesz  

używ ać

P o sz u k u je o d z a raz

u c z n ia k o w a lsk ie g o

Eryk W ardow ski m istrz kow . - Niem . BrzozieZ a ta k l ic an e n a d e s ła n ie n a m i y  e z e ń  

i B w ia tó w z o k a z j i p rz y ję c ia d o I -a z e j K o m u n ji 

Iw . n a szy c h d z ie c i S te fa n j i 1 S ta n is ła w a , sk ła d a­

m y n a jse rd e c z n ie jsz e

Franciszkostw o Łukaszew scy.

N o w e m ia s to w  l ip c u 1 9 3 6 r .

Wągry
żółte i czerw one

Plamy
tylko

Krem „Halina** Nr. 1
Mydło „Halina**
do nabycia

Drogerja „Sanitas“
Konrad Skibow ski 

NO W EM IASTO  N.O RW .
T E L E F O N 4 6 u l. S o b ie sk ie g o 6 T E L E F O N 4 6

Z a n a d e s ła n e l ic z n e ż y c z e n ia i k w ia ty  

z p o w o d u p rz y ję c ia d o l -a z e j K o m u n ji św . n a­

sz y ch w n u c z k ó w sk ła d a m y se rd e cz n e

„Bóg zapłać"
Streh  Iow ie.

N o w e m ia s to w  l ip c u '1 9 3 6 r .

N a jle p sz ą i  n a jtrw a l­
sz ą p a m ią tk ą 

l-szej Kom unji św . 
jest

fotografia 
lub portret 
w y k o n a n y

solidnie i po cenach najniższych  
w Zakładzie artystycznej 
fotograf]! i pow iększeń

F. Lubowieckiego
Nowemiasto n. Drwęcą ul. Kościelna 

T e le fo n 7 7 
Filja Lubawa - P o m o rze .

Do Pierw szej K o m u n j i $w .

Książeczki 
i Różańce

w w ielkim w yborze po cenach przystępnych

POLECA

KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI
Now em iasto  — Rynek 19.

Obelgę
rz u c o n ą n a

St. Opięła odwełuję.

A. Cichocki - O setno
P o trz e b n a

d z ie w c z y n a
d o w sz e lk ic h p ra c d o­
m o w y ch i d o d z iec k a 

b e z g o to w a n ia .
Kołodziejska

Nowemiasto
u l. Ja g ie l lo ń sk a 2 2

Służącego
d o w sz e lk ic h p ra c g o sp o­
d a rsk ic h p o sz u k u je 

Szczepan Tulodzfecki 
L u b a w a , u l. K o p e rn ik a

Kto mi

pożyczy 
3O O  do 500  zł?  
D a m z a s taw w a rto ść .

i s ta łe z a ję c ie z z a ro b­
k ie m d o 1 5 0 z ł m ie ś.

Z g ło sz e n ia d o re d a k c j i 
„ G ło su L u b a w sk ie g o *4 

w  N o w e n im ie śc ie .

S p rz e d am 

w ię k sz ą i lo ść d o b re g o

e w e n tl . z d o s taw ą .

Jakubow ski Lipow iec

Now e angielskie

matjasy
i nowe angielskie 

matyski 
p o lec a

Fr. Łukaszew ski
Nowemiasto n. Drw-

Żniwiarki
„C o r m i c k a“

Grabie
konne =-—■■■-

części zamienne do wszelkich 
systemów żniwiarek i kosiarek 
oryginalne oraz najlepsze

Kosy
- „Westfalskie - 

ręcznie kute pod gwarancją 

polecam

po najniższych cenach

N. Ewertowski, Nowemiasto
T e l. 6 6 . Skład żelaza i maszyn roln. T e l. 6 6 .

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń sk a

W Tprunlu
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D o d a te k R o ln ic z y
EWANGELJA

na niedzielę szóstą po świątkach
zapisana n św. Marka rozdz. 8 w. 1—9.

W  o n c z a s : G d y k o ło Je z u sa z g ro m a d z i ła 

s ię m n o g a rz e sza , a n ie m ia ła c o je ść , p rz y w o­

ła ł u o z n ió w i rz e k ł im : Z a l M i lu d u , b o ju ż 

o d t rz e c h d n i t rw a p rz y M n ie , a n ie m a c o 

je ść . A  je ś l i ic h p u sz c zę z g ło d n ia ły c h d o d o­

m ó w sw y c h , w  d ro d z e z e s ła b n ą , b o n ie k tó rz y 

p rz y b y li z d a le k a . I o d p o w ie d z ie l i M u u c a n io - 

w ie Je g o : S k ą d ż e m ó g łb y k to n a k a rm ić ic h  

c h leb e m tu n a p u s tk o w iu ? A  O n ic h z a p y ta ł : 

I le m a c ie c h leb ó w ? —  O n i z a ś o d rz e k li : S ie d e m 

P o le c i ł te d y rz e sz y , b y u s iad ła n a z ie m i; a b io - 

rą c s ied e m c h le b ó w i d z ię k i c z y n ią c , ła m a ł i  

ro z d a w a ł u c z n io m sw o im d o ro z d z ie la n ia ; a o n i 

p o d a w a li lu d o w i. M ie li  te ż t ro c h ę ry b e k ; te 

ta k ż e p o b ło g o s ła w ił i  p o le c i ł ro z d a ć . Je d l i te d y 

i n a sy c i l i s ię ; a z re sz te k u ło m k ó w z e b ra n o 

s ie d e m k o sz y k ó w . A  ty c h , k tó rz y s ię p o s i l i l i ,  

b y ło o k o ło c z te re c h ty s ię c y ; i ro z p u śc i ł ic h .

Nauka.
C u d o w n ie k a rm i Je z u s c z te ry ty s iąc e lu d z i 

k i lk u  C h le b a m i, z m ie n ia ją c n a c h w ilę p ra w a 
p rz y ro d y . Z w y k le je d n a k in a c z e j B ó g p o s tę­
p u je ; n ie z m ien ia a n i n ie z a w ie sz a p ra w p rz y­
ro d y , ra c z e j k a ż ę p rz y ro d z ie d z ia ła ć p o d łu g 
p jra w , o d w ie k ó w u s ta n o w io n y c h . L e c z ro z w a­
ż y w sz y , p o w ie d zm y so b ie , ż e w  d z ia ła n iu p rz ty - 
ro d y n ie m n ie j o k a z u je c u d o w n ą sw ą w sz e c h m o c 
i m ą d ro ść ja k w  o w e m n a k a rm ie n iu ty s ią c z n e j 
rz e sz y s ied m iu C h le b a m i. G d y z ia rn k o k ie łk u je 
w y d a je k ło s , a w  n im  p lo n s to k ro tn y , to sn u je 
s ię n a m c a ły ła ń c u c h c u d ó w , d la ro z u m u n a­
sz e g o z g o ła n ie d o śc ig ły c h , a w sz y sc y u c z e n i 
św ia ta n ie p o tra f i l i ty c h c u d ó w w y tłu m a c z y ć 
a n i is k ie rk i ż y c ia , ta m g d z ie g o B ó g n ie w ło ­
ż y ł, w z n ie c ić . . K a rm i w ięc B ó g p ra w ie m il ja r -  
d y lu d z i o d w ie k ó w , a m y te m u c u d o w i s ię n ie 
d z iw im y , p o n ie w a ż o c z y n a sz e p rz y w y k ły o d 
d z ie c ię c tw a d o te g o w id o k u .

M ó g łb y P a n B ó g s ta le i n a s ta k c u d o w n ie 
k a rm ić , ja k P a n Je z u s n a k a rm ił tę rz e sz ę c z te - 
ro ty s ią o z n ą , a lb o ja k k a rm ił m a n n ą lu d w y b ra­
n y n a p u sz c zy . L e c z d la z b a w ie n ia n a sz e g o 
u s ta n o w ił p o rz ą d e k in n y . „ W  p o c ie c z o ła 
c h le b tw ó j p o ż y w a ć b ę d z ie sa !“  S w . P a w e ł z a ś 
je sz c z e d o b itn ie j g o o k re ś l i ł , g d y p o w ie d z ia ł : 
„ K to  n ie ch c e ro b ić , n ie c h te ż n ie je“ . Ja k p ta k 
d o la ta n ia , ta k c z ło w ie k s tw o rz o n y je s t d o p ra­
c y —  d o d a j© Jo b . Z te g o w y n ik a , ż e p ró ż n ia­
c tw o je s t g rz e ch e m , je d n y m z g rz e c h ó w g łó w ­
n y c h , a w ię c k o rz e n ie m , z k tó re g o w y ra s ta ją 
ja k c h w a s ty ro z m a ite in n e g rz e c h y i n a ło g i.

D la c z eg o ? P o n ie w a ż , ja k m ó w i św . K a s ja n , 
p ra c u ją c e g o p rz e ś la d u je je d e n ty lk o z ły d u c h 
—  k u s ic ie l , p ró ż n ia k a c a łe ic h m n ó s tw o . —  M ę d­
rz e c P a ń sk i z a ś tw ie rd z i, ż e w ie le z łeg o n a u­
c z y ło c z ło w ie k a le n is tw o .

S z c z e g ó ln ie t rze b a w y s trz e g ać s ię je d n e g o 
ro d z a ju p ró ż n ia c tw ą , u k ry te g o p o d p ła sz cz y k ie m 
w ie lk ie j n ie ra z p ra c o w ito śc i , k tó ra w  g ru n c ie 
rz e c zy je s t le n is tw e m w  s łu ż b ie B o ż e j. „ P ró ż n e 
b o w ie m je s t w sz y s tk o , c o n ie z b l iż a n a s d o 
c e lu n a sz e g o w  w ie c z n o śc i '* —  m ó w i św . H e ro - 
n im . O ry g e n e s z a ś t łu m a c z y : „ B e z w a rto śc i 
je s t w se e lk a p ra c a , k tó ra n ie je s t sk ie ro w a n a 
k u c h w a le B o ż e j* * .

P ra c a ta k a m a ty le w a r to śc i, i le p ra c a 
d z ie c i , b u d u ją c y c h so b ie d o m k i z p ia sk u : z a n im 
ta ro b o ta d o jd z’ e d o k o ń c a , w n iw e c z s ię o b ra ca . 
A lb o d z ie w cz y n k a m a leń k a z n a jw ię k sz ą s ta­
ra n n o śc ią s tro i la lk ę i k a rm i ją , b y z a c h w ilę 
w  k ą t ją rz u c ić i z a p o m n ie ć . T o są z a b a w k i 
d z ie c in n e ! C h rz e śc i jan in in a c ze j p ra c ę sw ą p o j­
m o w a ć w in ien . „ C o k o lw ie k c z y n ic ie w  s ło w ie 
c z y u c z y n k u , w sz y s tk o c z y ń c ie w  im ię P a ń s - 
k ie ! “  —  u c z y św . P a w e ł. T rz e b a w ięc 1 ) a b y ś - 
m y p ra c o w a li „ w  im ię P a ń sk ie " , to je s t d la 
P a n a B o g a ; a w ięc n ie ty lk o d la sa m e g o z a ro b k u , 
z k o n iec z n o śc i, a le w  te j m y ś l i , ż e p ra c a je s t z  
u s tan o w ien ia B o ż e g o ; 2 ) a b y śm y p rz y p ra c y 
c z ę s to m y ś l i se rc e w z n o s i l i d o B o g a w  k ró t­
k ic h a k tac h s trz e l is ty c h , ja k n p . „ N ie c h to b ę­
d z ie n a c h w a łę T w o ją " —  „ O  B o ż e , T y  m i to  
w y n a g ro d z isz " , lu b te m u p o d o b n ie .

Zajmowanie należności za mleko
Okólnik Ministra Skarbu.

O d n ie d a w n a z a c zę ła w o h o d z ić w ż y c ie 
w ie lc e sz k o d l iw a p ra k ty k a , ż e u rz ę d y sk a rb o w e 
n a k ła d a ły a re sz ty , c z y l i z a ję c ia n a n a le ż n o śc i 
z a m le k o , d o s ta rc zo n e p rz e z ro ln ik ó w  d o sp ó ł­
d z ie ln i m lec z a rsk ic h . R o ln ik d o s ta rc z a ł m le k o 
d o m lec z a rn i, b y c o ś z a ro b ić , a tu u rz ą d sk a r­
b o w y śc iąg a ł p rz y m u so w o d o c h ó d z m le k a , 
ja k o n a le ż n o ść z a p o d a tk i . G ro z iło to te rn , ż e 
ro ln icy p rz e sta n ą d o s ta rc za ć m le k o i p rz e z to  
sp o w o d u ją u p a d e k sz e re g u sp ó łd z ie ln i .

O rg a n iz a c je ro ln ic z e o d n io s ły s ię w te j 
sp ra w ie d o M in is te rs tw a S k a rb u , u z a sa d n ia ją c 
n ie w ła śc iw o ść ta k ie g o p o s tę p o w a n ia . N a sk u­
te k te g o M in is te rs tw o S k a rb u u rz ę d o m sk a r­
b o w y m p o le c iło:

1 ) b e z w z g lę d n ie z a p n z e s ta ć z b ie ra n ia w ia­
d o m o śc i c o d o d o s ta rc z o n e g o p rz e z d ro b n y c h 
ro ln ik ó w  m le k a;

2 ) z b ie ra ć w iad o m o śc i ty lk o o ty c h d o­
s taw c a c h m lek a , k tó rz y s ię t ru d n ią p rz e w a ż n ie 
ty lk o  p ro d u k c ją m lek a;

3 ) z b ie ra ć w ia d o m o śc i o ty c h , k tó rz y n ie 
m a ją ż a d n y c h ru c h o m o śc i d o z a ję c ia e a p o d a t­
k i, a le i w  ta k ich w y p a d k a c h w o ln o z a jm o w a ć 
ty lk o  2 5 p ro c en t, c z y l i c z w a r tą c z ęść su m y , 
p rz y p a d a ją ce j d o w p ła ty z a d o s ta rc z o n e m lek o .
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O p o ży czk ę n a sp ła ty ro d z in n e m o że u b ieg ać 
s ię ty lk o w łaśc ic ie l d ro b n ego g o sp o d arstw a 
ro ln eg o , k tó reg o o b szar w y n o si w  zasad z ie o d 

5 d o 1 5 h a .
P o ży czk i u d z ie lan e są jedy n ie p o d zab ez­

p ieczen ie h ip o teczn e (w  zasad z ie 1 m ie jsce h ip ).
W y so k o ść p o ży czek w y n o sić m o że n a jm n ie j 

1 .5 0 0 z ł. n a jed n o g o sp o d arstw o . P o ży czk a n ie 
m o że p rzek raczać jed n ak że p o ło w y u sta lo n eg o 
szacu n k u g o sp o d arstw a .

O szaco w an ie n ie ru ch o m o śc i o d b y w ać s ię 
b ęd z ie k am era ln ie z w y ją tk iem n iek tó ry ch w y ­
p ad k ó w . P o ży czk a u d z ie lan a b ęd z ie n a la t 1 0 , 
1 5 , 2 0 i 2 5 . D łu żn ik b ęd z ie m iał p raw o p o ży cz­
k ę w cześn ie j sp łac ić . O p ro cen to w an ie p o ży cze tó 
w y n o si 1 p ro c , w  sto su n k u ro czn y m . P o n ad to 
d łu żn ito p łac ił b ęd z ie V ao /o d o d a tk u ad m in is tra­
cy jn eg o i p rzy w y p łac ie p o ży czk i jed n o razo w o 
1 p ro c , o d su m y p o ży czk i. P o ży czk a sp łacan a 
b ęd z ie sy stem em am o rty zacy jn y m .

P ó łro czn a ra ta łączn ie z d o d a tk iem ad m i­
n is tracy jn y m w y n o sić b ęd z ie o d k ażd y ch 1 0 0 ,—  
z ł. su m y p o ży czk i 
p rzy o k res ie sp ła ty 1 0 le tn ie j 5 ,5 2 z ł.

, , , 1 5 . 3 ,8 2 z ł.
w  2 0 » 3 ,0 2 z ł.

„  2 5 „  2 ,5 2 z ł.
W  jak i sp o só b starać s ię o p o ży czk ę p o in­

fo rm u je ro ln ik a in s tru k to r T o w arzy stw a R o ln i­
czeg o P o w iato w eg o o d n o śn eg o p o w ia tu .

Zamiana bibijotek kółek rolniczych.
W ięk sao ść K ó łek R o ln iczy ch w p o w iec ie 

p o siad a b ib ljo teczk i fach o w e. Z b ib ljo teczek 
n ieste ty ro ln icy za m ało k o rzy sta ją . T ra f ia ją 
s ię b o w iem K ó łk a R o ln icze , k tó re p o m im o p o­
s iad an ia b ib ljo teczk i n ie w y p o ży cza ją k s iążek 
cz ło n k om . Z d arza s ię też, że b ib ljo tek arze 
w o g ó le o b ib ljo teczce k ó łk o w e j n ie p am ięta ją 
N ie p rzy n o si s ię n a zeb ran ia k s iążek i u n ie­
m o ż liw ia s ię k o rzy stan ie z b ib ljo teczk i. C z łon­
k o w ie n iek tó ry ch K ó łek n ie m ają często d u żeg o 
p o c iąg u d o k s iążk i ro ln icze j. K ażd eg o in te re­
su ją w ięce j sp raw y p o lity czn e o d ap raw zaw o­
d o w y ch .* T en i ó w ro ln ik ab o n u je p ism o p o li­
ty czn e, a le m ało jest tak ich , co ab o n u -ją p ism a 
fach o w o -ro ln icze . W  D an ji sp raw a ta zu p e łn ie 
in ao ze j s ię p rzed staw ia . T am ro ln ik  p o siad a ją , 
cy 1 5 h a . g o sp o d arstw o ro ln e ab o n u je w  p ie rw­
szy m rzęd z ie p ism a fach o w e. T ak n p . ro ln ik X  
w  D an ji ab o n u je 2 p ism a p o lity czn e , a 5 fach o - 
w o -ro ln iczy ch . D laczeg o ro ln icy u n as tak 
m ało d b a ją o szerzen iu o św iaty ro ln icze j ? 
P rzec ież w ięk szo ść ro ln ik ó w n iem a fach o w ego 
w y szk o len ia . T y m czasem ro ln ik d u ń sk i m a 
p rzew ażn ie n ie ty lk o szk o łę ro ln iczą u k o ń czo ną , 
a le i u n iw ersy tet lu do w y , a p o m im o teg o c iąg le 
s ię d o k sz ta łca w  o rg an izac jach ro ln iczych 
i p rzez czy tan ie p o ży teczn y ch p ism i k s iążek 
fach o w y ch . D lateg o też g o sp o d arstw o d u ń sk ie 
jest zu p e łn ie in acze j p o staw io n e jak u n as, i  
d o ch o d o w o ść jeg o p o m im o w ca le n ie w y ższy ch 
cen n a z iem io p ło d y i w ięk szeg o o b c iążen ia 
p o d a tk o w eg o jes t zn aczn ie w y ższa . T o też 
n aszy ch ro ln ikó w zach ęcać n a leży d o jak n a j­
w ięk szeg o k o rzy stan ia z p ism i k s iążek fach o­
w y ch ; g d y ż k o rzy śc i z teg o o siąg n ię ten ie k ażą 
n a s ieb ie d łu g o czek ać .

C elem u d o stęp n ien ia ro ln ik o m , • cz ło n k o m 
K .R . czy tan ia k s iążek fach o w ych , T R P zarządza 
zm ian ę k s iążek p rzez p o szczeg ó ln e K ó łk a R o l­
n icze . K siążk i zn a jd u jące s ię w b ib ljo teczk ach 
K . R . p rzez k ilk a la t, są p raw d o p o d o b n ie ju ż 
p rzeczy tan e i d la teg o p rzez zm ian ę ty ch że n a 
in n e b ęd z ie K . R . m iało św ieżą lek tu rę d la 
cz ło n k ó w .

P ro s im y p rze to K . R . o d o starczen ie p rze­
czy tan y ch p rzez cz łon k ó w k s iążek ze sp isem 
d o T o w . R o ln . P o w . ce lem w y m ian y ich z in -  

s n em K ó łk iem R o ln iczem . P o p rzeczy tan iu , 
k s iążk i zo stan ą K . R . z p o w ro tem zw ró co n e .

Kredyty na budownictwo wiejskie.
C en tra ln a K asa S p ó łek R o ln . k o m un iku je , 

że p rzy stąp iła ju ż d o u d z ie lan ia k red y tów n a 
b u d o w n ic tw o w ie jsk ie

W aru n k i u d e ie lan ia k red y tu są n astęp u jące : 
1 ) K redy t m o że o trzy m ać ty lk o śp ó łd z ie ln ia 

k red y tow a, k tó ra jes t cz ło n k iem C en tra li- 
n e j K asy S p ó łek R o ln . i o d zn acza s ię so­
l idn o śc ią i p u n k tu a ln o śc ią w  sp łac ie d łu­
g ó w .

2 ) R o ln ik o m C en tra ln a K asa S p ó łek R o ln i­
czy ch b ezp o śred n io k red y tów u d z ie lać n ie 
b ęd z ie . W n io sk i n a leży za tem sk ład ać d o 
o d n o śn y ch in s ty tu c ji k red y to w y ch .

3 ) P o ży czk a m o że b y ć u d z ie lo n a ty lk o ty m  
ro ln ik o m , k tó ry ch o b szar n ie p rzek racza 
2 0 h a .

4 ) N ajw y ższa k w o ta p o ży czk i n a jed n o g o sp o­
d arstw o n ie b ęd z ie p rzek raczać 6 0 0 z ł.

[5  ) S a łata d łu g u n astąp ić m u si w te rm in ie d o 
la t 1 5 . P ie rw szy ro k m o że b y ć w o ln y o d 
sp ła ty d łu g u .

6 ) P ro cen to w an ie p o ży czk i w y n o si 4 p ro c , w  
sto su n k u ro czn y m .

7 ) P o ży czk a w in n a b y ć zab ezp ieczo n a co n a j-  
m n ie j sk ry p tem d łu żn y m z p o ręczen iem 
o só b m ają tk o w o o d p o w ied z ia ln y ch .

8 ) O k red y t u b iegać s ię m o g ą ty lk o c i ro ln i­
cy , k tó rzy w o b ec o d n o śn e j sp ó łd z ie ln i w y ­
w iąza li s ię p u n k tu a ln ie z p o p rzed n ich d łu­
g ó w . K redy t is tn ie je d la d o b ry ch i p ew­
n y ch ro ln ik ó w , k tó rzy n ie ty lk o , że u m ie ją 
k red y ty b rać a le i o d d aw ać.

Ile płacimy kosztów egzekucyjnych, odsetek 

1 kar za zwłokę I jak się od nich uchronił?
W y m iar p o d a tk ó w sk arb o w y ch w jed n y m 

z p o w ia tó w w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o w  ro k u 
1 9 3 5 w y n ó sił 7 8 3 .0 0 0 z ł. D o teg o d o sz ły k o sz­
ty eg zek u cy jn e 3 1 .4 0 0 ,—  z ł. i o d se tk i i k ary za 
zw ło kę 1 5 .1 0 0 ,—  z ł. O p ró cz teg o d o ch o d zą o p ła­
ty o d w n io sk ó w o ro z ło żen ie p o d a tk ó w n a ra ty , 
o d o d w o łań i td . S u m a ta jes t też d o ść zn aczn a . 
A  za tem p łacą p ła tn icy n iem a l 1 0 p ro c , p o d a t­
k ó w sk arb o w y ch n a ró żn e k o sz ta i k ary . H ara­
czu teg o m o żn ab y u n ikn ąć p rzez p u n k tu a ln ą 
zap ła tę p o d a tk ó w . N fe ite ty , k ry zy s p o g łęb ił s ię 
d o teg o sto pn ia , iż n ie w szy scy p ła tn icy są w 
stan ie w y w iązać s ię te rm in o w o a zap ła ty p o d a t­
k ó w , i d la teg o jes t c iężar p o d a tk o w y d u żo 
w ięk szy . Jak p o w sta ją k o sz ta eg zek u cy jn e? 
O tó ż k o sz ta eg zek u cy jn e p o w sta ją d la teg o że 
p ła tn ik w  te rm in ie p o d a tk u Z ap łac ić n ie m o że, 
a i le jes t w y p ad k ó w , że p ła tn icy s ię w  p o d a t­
k ach n ie w y zn ają . D u ża i lo ść ro zm a ity ch p o­
d a tk ó w i n ak azów p ła tn iczy ch zac iem ia p ła tn i­
k o w i h o ry zo n t. C zęsto n ie w ie jak i p o d a tek i  
g d z ie zap łac ić , w zg l. w y d a je m u s ię, że o d n o ś-



ny podatek zapłacił. Są też wypadki, że pom i­
m o zapłacenia podatku płatnik otrzym uje upo­
m nienie wzpl. prowadzona jest egzekucja 
podatku już zapłaconego.

W jaki sposób m ożna uniknąć nadm iernych 
kosztów egzekucyjnych.

Należy przedewszystkiem na wszystkich 
zebraniach i zjazdach dom agać się kategorycz­
nie zmiany, ustroju podatkowego. Ilość podat­
ków pow inna być ograniczona. Skarbow i państ­
wa obojętnie jest, czy otrzyma 10 podatków na 
sum ę 100,— zł., czy np. 2 podatki na takąż 
samą sum ę, a rachuba i orjentacja przy zapła­
cie 2 podatków jest daleko łatw iejsza dla płat­
nika. Należałoby podatki złączyć. W ym iar 
podatku pow inien być uskuteczniony conajmniej 
na 3 m iesiące przed zapłatą, tak aby płatnik 
m iał m ożność zebrania gotówki na zapłatę po­
datku. Podatek winien być podzielony na 4 ra­
ty kwartalnie, z tern, że pierwsza rata przypad- 
łaby 1 października każdego roku, następne 
raty 1. I., 1. IV . i 1. VII. Płatnik wiedziałby 
wtenczas kiedy i ile złotych podatku m a zapła­
cić, przez co uniknęłoby się niepotrzebnych kar 
i kosztów. Pozatem w intemsie każdego płatni­
ka leży skropulatność z przechowania wszelkich 
nakazów płatniczych pism i pokw itowań przez 
okres conajmniej lat 5, gdyż wówczas będzie 
m iał m ożność udowodnienia, gdy Urząd Skar­
bowy niesłusznie dom agałby się ponownego 
uregulowania jakiegokolw iek podatku.

A więc pam iętać o okresach zapłaty podat­
ków. Starać się w m iarę m ożności takowe ure­
gulować term inowo, praechowywać dowody i 
dom agać się zm iany ustroju podatkowego. Leży 
to w interesie każdego płatnika.

Gdy to nastąpi będą żale i skargi na nie­
właściwe ściąganie podatków rzadkie, albo 
wcale ich nie będzie. Obywatel.

Jak zorganizowane jest rolnictwo 

w Wielkopolsce ?

Dnia 25. VI. 36. r. odbyło się w Poznaniu 
wielkie doroczne walne zebranie W ielkopols- 
skiego Towarzystwa Kółek rolniczych (W .T.K .R.) 
W zebraniu wzięli również udział ks. Prym as 
Hlond, wojewoda poznański M aruszewski, oraz, 
przedstawiciel Okr. Korpusu gen. Zahorski.

Zebranie zagaił prezes W .T.R.R. p. Łubień­
ski, który wygłosił obszerne przem ówienie spra­
wozdawcze.

Z sprawozdania tego dow iedzieliśmy się, że 
w organizacji roln. W .T K.R. a rzeszonych jest 
32.000 członków. Kółek Rolniczych na terenie 
województwa poznańskiego istnieje 709. W ub. 
roku liczba członków wzrosła o 2.557 osób. Su­
m a zadeklarowanych składek brutto od człon, 
wynosi 189.890,30 zł. Ze składek tych wpły­
nęło w roku ubiegłym 72 proc, a po doliczeniu 
wpłat zaległych składek 82 proc. Biorąc pod 
uwagę ciężkie położenie rolnictwa, należy uwa­
żać ten stan rzeczy za bardzo dobry i stw ier­
dzić trzeba, że większość rolników wielkopol­
skich czynnie uznaje konieczność dobrowolnej, 
niezależnej organizacji rolniczej.
Składki wynoszą 8 groszy z m orgi, jednakże 
według ośw iadczenia prezesa, składki te jesz­
cze nie wystarczą do zupełnego opanowania 
wszystkich dziedzin pracy.

Sekretariaty pow iatowe załatw iły imponu­
jącą cyfrę w sum ie 56.174 porad ustnych i 49 

tys. 321 pisem nych, i interwencji. — Ciężar pra­
cy tak jak w Pom orskiem Towarzystw ie Rol- 
niczem (P.T.R.) przerzucony zostanie na ogni­
wa pow iatowe. Prezesem wybrano p. M ikołaj­
czyka z M iędzylasa.

Ważne dla płatników podatku gruntowego.
W  ostatnim czasie otrzymali rolnicy nakazy 

płatnicze na podatek gruntowy za rok 1936, 
opiewające na kilkuzłotowe kwoty, przyczem 
nie uwzględniono przy obliczeniach t. zw. de- 
gresji, czyli obniżki skali podatku.

W obec tego czujem y się w obow iązku wy­
jaśnić, od jakiej kwoty zaczyna się degresja 
i jak należy się obronić przed jej pom inięciem,

Degresja, czyli obniżka skali podatkowej, 
przy podatku gruntowym zaczyna się od zasad­
niczej kwoty podatku 35,20 zł. i winna być obli­
czona przy wszystkich niższych kwotach, a 
w szczególności od kwoty 8,80 zł. w wysokości 
25 % , a przy kwotach jeszcze niższych — w  
wysokości 50% .

Degresja, czyli obniżka skali podatku, nie 
stosuje się w m iejscowościach w prom ieniu (a 
nie w ,,pasie“ ) 10-kilometrowym od m iast po­
siadających więcej niż 100.000 m ieszkańców.

W wypadku stw ierdzenia w nakazie płatni­
czym , że kwota wym ieniona w pierwszej rubry­
ce jest niższą od zasadniczych 35,20 zł., nale­
ży w term inie 30-dniowym od dnia doręczenia 
nakazu płatniczego wnieść odwołanie do właści­
wego urzędu skarbowego, żądając obliczenia od­
pow iedniej degresji.

Na wypadek odm ownego załatw iania przy­
sługuje płatnikow i prawo założenia dalszego od­
wołania w term inie 14-dniowym do Izby Skar­
bowej. Opłata stęplowa od tego rodzaju odwo­
łań jest zbędna, gdyż kwota sporna nie prze­
kracza 50,— zł.

Miesiąc lipiec w Kościele, historji i tradycji.
W obow iązującym obecnie kalendarzu gre- 

gorjańskim m iesiąc lip iec jest siódm em z kolei, 
za czasów rzym skich jednak w rzędzie m iesię­
cy był na piątem m iejscu, gdyż Nowy rok rzym s­
ki zaczynał się dnia 1 m arca. Ponieważ w tym 
m iesiącu urodził się Juljusz Cezar, otrzymał 
m iesiąc ten nazwę Julius, przyjętą następnie 
przez większość języków europejskich. Polska 
nazwa powstała z drzewa lipowego, które wte­
dy kw itnie.

W  lipcu m am y jedynie dwa św ięta ku czci 
M atki Boskiej, z których pierwsze a m ianow i­
cie św ięto Nawiedzenia N. M arji Panny dn. 2 
lipca nie jest ofcijalnie obchodzone, drugie zaś, 
przypadające na dzień 16 lipca, pośw ięcone jest 
czci N. P. M arji z góry Karmelu, u nas zwanej 
M . B. Szkaplenzną. Ustanow ił to św ięto w. r. 
1441 synod w Bazylei, zatw ierdził zaś dla za­
konu karm elickiego papież Sykstus V w r. 1587 
na m ocy objawienia, jakie m iał dn. 16 lipca 1251 
r. generał Karmelitów , św. Szym on Stock.

Przeglądając dalej kalendarz kościelny wi ­
dzimy dzień 7 lipca poświęcony czci św iętych 
Cyryla i M etodego, patronów Słow iańszczyzny, 
a w dniu 26 lipca obchodzim y pam iątkę św. 
Anny, m atki N. P. M arji, które to św iętą lud 
nasz obdarza wielką cftcią i m iłością.

Dzieje naszej Ojczyzny przypom inają nam 
w lipcu dn. 1. 1569 r. Unję Lubelską, zawartą
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między Polską i Litwą la Zygmunta Augusta, 
8. 1610 zwycięstwo hetm. Żółkiewskiego pod 
Kłuszynem, 11. 1920 nieszczęśliwy plebiscyt na 
Warmji i Mazurach, 15. 1410 przesławne zwy­
cięstwo Jagiełły pod Grunwaldem, oraz 18.1515 
zjazd w Wiedniu Zygmunta I z Polski i jego 
brata Władysława Węgierskiego i Czeskiego z 
cezarem Maksymiljanem.

Pogodny i gorąoy ten miesiąc jest zarazem 
okresem wytężonej pracy na roli. Stare zapasy 
już się wyczerpały i w drugiej połowie lipca 
rozpoczynają się żniwa. Już dnia 16 lipca wzy­
wają: „Wraz ze Szkaplerzną Matką, na zagon 
czeladko“ . Dzień św. Jakuba (25) jest przepo­
wiednią, czy żniwa będą miały dobrą pogodę. 
Im bliżej końca lipca, tern większa na polach 
jest praca, bo „około św. Marty ze żniwami już 
nie na źarty“ . I skończy się wnet bieda, bo 
„św. Marta wodzi głód do czarta".

Polacy misjonarze idą 
na obczyznę,.,.

Swiecie n. W. Zgromadzenie OO Słowa 
Bożego posiada na Pomorzu, dopiero od lat kil ­
kunastu, zakład misyjny w Górnej Grupie, 
miejscowości powiatu świeckiego, nad szosą ze 
Swiecia do Grudziądza. Piękny to i obszerny 
zakład o rozległych gmachach, zakład, który 
bardzo pomyślnie się rozwija, posiada własne 
gimnazjum do którego co roku coraz 
więcej przybywa młodzieży by poświęcić się 
służbie Bożej, służbie ciężkiej misyjnej, Przy­
pływ jest tak wielki że nie wszyscy znajdą 
pomieszczenie i ztąd też ciągłe rozbudowy do­
mu misyjnego.

Leoz nie o tem chcemy dziś pisać, poświę­
cimy natomiast kilka zdań ostatnim doniosłym 
wydarzeniom mającym w tych dniach miejsce 
w zakładzie. Otóż zakład wysyła sześciu mi­
sjonarzy zagranicę.

W dniu 1 lipca br. opuścił Grupę O. Alek­
sander Michalik wszechstronnie wykształcony 
i doświadczony kapłan, liczący 46 lat, czynny 
od chwili założenia w Grupie przy gimnazjum 
i obecnie dyrektor tegoż, łubiany metylko 
wśród uczni, podwładnych i przełożonych ale 
wśród duchowieństwa świeckiego, gdyż nigdy 
nie odmawiał swej pomocy duszpasterskiej w 
sąsiednich parafjach, a co szczególnie należy 
podkreślić cieszył on się wzięciem wśród wier­
nych z jakimi gdziebądź się spotkał. Wyjechał 
1 lipca statkiem „Pułaski" do Buenes Aires w 
Argentynie, Ameryki, by tu objąć duszpaster­
stwo wśród 60.000 dusz polskich bo tyle Jiczy 
jego nowa parafja, którą obejmuje po zmarłym 
ub. roku śp. O Zakrzewskim. Zawozi do tych 
tysięcznych rzesz wychodźczych pozdrowienia 
z swej Ojczyzny i słowa pociechy i zapał pra­
cy. Będzie z nimi żył, krzewił ducha katolic­
kiego i polskiego.

Dalej, wyjadą do Argentyny bracia zakonni: 
Michał Magnus i Leon Nizuga, pierwszy po­
chodzi z powiatu wieluńskiego, drugi z ziemi 
poznańskiej, Do Nowej Gwinei wyjeżdżają 
bracia: Bogumił Skibicki i Ambroży Nickie. 
pierwsy jest Pomorzaninem, drugi Poanańczy- 
kiem, pozatem jeden brat odchodzi do misji w  
Indiach i to br. Polykarp Tomaszewski, rodak 
z Poznańskiego.

Spora gromadka więc opuszcza zakład mi­
syjny w Górnej Grupie by w krajach zamor­
skich pracować w winnicy Pańskiej, czy to 
wśród naszych rodaków czy też wśród pogan.

Święto PioUa i Pawła jakie codopiero minę­
ło pozostanie na długo w pamięci uczestników 
oraz na wieki zapisane w historji zakładu w  
Grupie. Tegoż dnia mianowicie odbyła się 
uroczystość pożegnalna dla odchodzących misjo­
narzy. Na uroczystość tę przybył J. • E. ks. 
biskup Okoniewski, przybył starosta powiatowy 
świecki p. mgr. Cwiniarowicz, delegat kurator­
ium szkolnego poznańskiego, szambelan Broni­
kowski z Bydgoszczy, ks prał. Działowski z 
Pieniążkowa, ks radca Kontizer ze Swiecia  ̂
proboszczowie a Grudziądza i dużo innych.

Piękna to była i rozrzewniająca uroczostość, 
kiedy po uroczystem nabożeństwie J. E. ks. bis­
kup w serdecznych słowach przemówił do od­
chodzących misjonarzy wręczając im zarazem 
krzyże misyjne.

Po uroczystości kościelnej miała miejsce 
a k a d e m j a gdzie przemawiało szereg osóbr 
na zakończenie zaś mówił O. Prowincjonał Pu­
chała i odchodzący O. Michalik.

Gdy z Polski wyjśt miała rewolucja światowa.. 
Przypomnienie na czasie.

Twórca i wódz komunizmu, nieżyjący jui  
dziś Lenin, miał podobno przepowiedzieć, źe 
druga po Rosji rewolucja komunistyczna mają­
ca przyspieszyć panowanie komunizmu nad 
światem — wybuchnie na przeciwległym to jest 
na południowym krańcu Europy. Obserwując 
dziś zwycięstwo żywiołów radykalnych, socja­
listyczne komunistycznych we Francji i Hisz- 
panji, zwłaszcza krwawe zamieszki rewolucyj­
ne w młodej Republice Hiszpańskiej, trudno się 
dziś oprzeć wrażeniu, że ta przepowiednia Le­
nina bliska już jest realizacji.

W obecnej dobie zbliżających się ku nam 
ze Zachodu prądów lewicowych, warto przypo- 
mieć że już w roku 1920 bolszewicy czynili ta­
ką próbę wywołania rewolucji światowej. Pun­
ktem wyjścia tej rewolucji miała być Polska a 
sprzyjającą ogromnie temu okoliczncścią była 
w rozpaczliwych warunkach prowadzono przez 
Polskę wojna z Rosją sowiecką.

Badania wykazały już, że nie jest fantazją 
twierdzenie, że ofenzywa lipcowa przed 16-tu 
laty była traktowana przez sfery kierownicze 
sowieckie jako egzamin rewolucji jako próba 
rozszerzania ideologji bolszewickiej na cały 
świat. Świadczy o tern zresztą cała powojenna 
literatura rosyjska. W rozkazie dziennym Tu- 
chaczewskiego czytamy np. dokładnie o celach 
politycznych afenzywy bolszewickiej.

,,Przez trupa Polski wiedzie droga do wszech­
światowego pożaru. Na bagnetach niesiemy pra­
cującej ludzkości szczęście i pokój. Wybiła go­
dzina natarcia: Na Wilno, Mińsk, Warszawę —  
marsz!“

Wynika z tego jasno że już przed 16-tu 
laty groziło światu wywołanie powszechnej re­
wolucji. Uderzenie na Polskę miało być tylko 
etapem pośrednim. Egzamin ten, chooiaź przy­
gotowany starannie i poważnie został jednak 
przegrany. Rewolucja światowa wtedy nie wy­
buchła gdyż proktarjat europejski zawiódł a 
naród polski odniósł niebywałe w dziejach zwy- 
częstwo.
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